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z os iiwro PR p EE MOIKTOI 


Kraków 20 lipca. 
Pod koniec tegorocznej sesyi Zgromadzenia 


i prezydentura marszałka. Epizod ten, to jak- 


A rzedewszystkiem walki wyborcze. 
by prolog do nieuchronnej burzy stronnictw, P 4 y 


dnością, im dłużej zbierają się na nią chmury 


jako zwycięztwo nad lewicą. 


utarczkę. 


pod hasłem „odwołania się do ludu“. Oba 
stronnictwa wyóćwiczone mistrzowsko w sztuce 
. konspiracyi, działają zarówno na masy, lecz nie 
narodowego we Francyi zaszedł epizod mo- | meuty lub zamachy stanu, te zużyte już środ- 
gący służyć za odbicie położenia, w jakie za-|kj służą im teraz; oni po prostu utrzymują 
brnęła większość konserwatywna, a z nią rząd |rządy w rządzie, a polem ich akeyi bywają 


k iedalekiei c nictw,] W obec tego dwoistego niebezpieczeństwa 
tóra jeża alekiej przyszłości wznowić się | cóż przeciwstawić jako siłę odporną, za jakim 
musi z tem większą zawziętością i bezwzglę- |szańcem mogą się bronić konserwatyści? Re- 
: : è M s publika zaimprowizowana, otwiera jednym i 
i która wytrąci naród z tej kolei, w jaką go|drugim spiskom wolne pole działania. Gabinet 
raczej siła wypadków niźli doświadczenie wpro- | składają różne odcienia, a większość Zgroma- 
wadziła. Epizod ten starają = PeT dzenia rozbita w skutek systemu de bascule, 
kc iepodzielamy | tak. zwanej równowagi w centrach izby. Kon- 
tego złudzenia i uważamy go za forpocztową |serwatyzm staje się czczem słowem, gdy nie 
ma żadnej formy politycznej ani śmiało zat- 


BRE PÓZ ZZA O a R OE ORC 


wtorek rozpoczyna swe prace, przerwie na kilka dni 
jednostejność, w której obecnie żyjemy, a mamy 
nadzieję, że będzie licznym. Uczestników zapisało 
się przeszło 400, i dotąd jeszcze liczba zapisują- 
cych się nie jest zamkniętą. Już dziś niektórzy przy- 
byli goście, jutro oczekujemy reszty. We wtcrek 
odbędzie się pierwsze ogólne posiedzenie zjazdu, 
poczem wspólny obiad, zwiedzanie muzeum prze- 
myałowego, przechadzka na Piaskową górę, zgro- 
madzenie w cgrodzie Strzeleckim. We środę przed- 
poładniem posiedzenie sekcyj — po wspólnym obie- 
dzie zwiedzanie zakładu Osaolińakich budowy tech- 
niki, cerkwi Śgo Jura, ogrodu miejskiego. Wieczór 
teatr, We czwertex wycieczka do Podhorzec i Sas- 
sowa. W piątek rano posiedzenia w sekcyach, po 
obiedzie zwiedzanie muzeum hr. Dzieduszyckiego, 
ogrodu botanicznego, szkoły leśnictwa ; wieczór wy- 
cteozka na Pohulackę — w razie niepcgody tsetr. 
W sobotę rano posiedzenie pełne, na którem zda- 
oą będzie sprawa z czynności w sekoyach; wnioski 
sekcyj i członków — wybór miejsca przyszłego zja- 


Nr. 10, w Hamburgu, ty n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein 
i Vogler; w Wiedniu F. Löb, Reichsrathsplatz N. 2,1 R. Mosse Scilerstatte N. 2, Rotter & Com. Riemerg. 13; 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube & Com. 


biony przez podwładnych z powodu stanowczości 
i szorstkości charakteru. Nie rozumie on o 

i nie znosi jej. Sic volo, sic jubeo. Nie pojmuje 
dyskusyi a dla armii jest nawet twardy. Wojsko 
zmęczone marszami, bo okropne upały, przed przy” 
jazdem Cesarza dosyć głośno szemrało, kilku na- 
wet ludzi przy manewrach pozostało na placu. Ko- 
tzebue nie lubiąc szefa sztabu księcia. Imerityń- 
skiego, świetlejszego, popieranego przez dwór, wy- 
robił przeniesienie go do innej armii i sam mu to 
powiedział: „Pan jesteś dobrym żołnierzem, ale ja 
nie znoszę pana charakteru i prosiłem Cesarza, 
ky mię od pana uwolnił,“ Imerytyński podał się 
do dymisyi, a Muchanow, dyrektor teatrów będący 
w złych z gubernatorem stosunkach, dął na poże- 
gnanie szefa sztabu obiad, ra którym dużo bardzo 
było wyższych eficerów. Liczyć ich kazał podobno 
Kotzebue i gotów pozostać w Warszawie jedynie 
dla tego, by pokazać wojsku, że ma dosyć jeszcze 
iły, by je w karbach utrzymać. Dla kraju strata 


siły, 
Chodziło o skarcenie intryg bonapartysto- | kniętego sztandaru. Wszystko więc zdane na a byłaby wielka, gdyby podał się PROCE do 
wskich w wyborach departamentu Nièvre.| przypadek, każde wotum izby jest przypad- 
Przy prob jednak rozbiorze aktów wybor-|kowe. Umiarkowana cecha rzeczypospolitej 
u f azało się, że intrygi te komitetu deļ także zawisła tylko od przypadku, jakim jest 
e au peuple równoważyły się z namiętną | charakter marszałka prezydenta; w składzie 
agltacyą radykalizmu. Francya bowiem jest gabinetu tylko indywidualne opinie kilku człon- 
pokryta siecią podwójnej konspiracyi i mino-|ków chronią od zupełnej abdykacyi przed le- 


zdu, następnie obiad pożegnalny. 

Obrady odbywać się będą w sali ratuszowej, 
obiady zaś wspólne w sali sejmowej. Kuchnię objął 
restaurator tutejszy p. Małecki. 

Na czas zjazdu przybywa tu scena polska ze Sta- 
nisławowa, z wyjątkiem operetki, która na krótki 
ozas udaje się do Czerniowiec. 

Na pierwszy dzień zapowiadają wykłady pp. Dra 


eana nieustannemi podjudzeniami dwóch, nie-| wi Lecz i tutaj sięga konspiracya, skoro | Kopernickiego i radoy górniczego p. Windakiewioza. dzy duchowieństwem i wojskową, 

powiemy stronnictw, ale niemal sekt. Wszy-|jąk donosi telegram, członkowie gabinetu pp. Upałów takich jak tegoroczne; od dawna niepa- sprawy natury czysto religijnej., Jako przykład do- 

stkie fazy przejściowe oparte na mezzo ter- AE : dzali si j|miętają w Galicyi. Ciepło dochodziło do 33 stopni syć toczyć, że po razy nA 

mine, na połowiczności i ciągł : Dufour i Say po wygranej naradzali się z przy-|R "w gieniu. W tym tygodniu sfolgowały cokol- kontrybucye duchownych, oskarżonych i zdaje się fał- 

niedo roziemit ści 1 ciągłem prowizoryum, | wódzcami opozycyi przeciw swemu konserwa-| wiek a czasem przerywał je dobroczynny choć kró- szywie o niedsnie rozgrzeszenia penitentom. Kai 
jemstwa i ułagodzenia namiętności tywnemu koledze p. Buffet. Wygrana tego 0-|tki deszcz. Dziś po nadzwyczajnym upale spadł i | związany spac spowiedzi bronić się naturalnie 


nie mógł. Nie żąda nawet obrony. Wyrok 


grad wśród grzmotów i przerwał zapowiedzisną na 
dzi z Warszawy i apelować od niego nie wolno. 


gorzyść kapelmistrzów zabswę w ogrodzie miej- 
skim, którato zabawa od kilku lat niema szczę- 
ścia, gdyż zawsze przerywą ją ulewa. 

Członkowie tutejszego Towarzystwa zaliczkowego 
zamierzają domagać się nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia z powodu defraudscyi, którą popeł- 
ni? kasyer Zygmunt Medvetzky. 


stronniczych, otwarły tylko dogodne pole do|stątniego tak zaś j 
r cd, ! pole jest problematyczną, że mu 
tej podwójnej a tak wielce : demoralizującej |trzeba było poparcia marszałka Mac-Mahona, 
konspiracyi. Zrozumieć też łatwo, dla czego|sby po zwycięztwie nie upadł. 
zarówno lewica jak bonapartyści tak chętniej Właściwie w tej grze dwóch konspiracyj 
enee się na status quo, tak działali oglę-| wygrał nie rząd, ale bonapartyści. I rzecz to 
aj i ukrywali swe szpony. Owe status guo|naturalna, bo doktryna konserwatyzmu, nie 
0 tylko taktyka konspiratorska, dopokąd taj-|mająca w formie rządu i w instytucyśch pu- 
ne knowania nie dojrzeją. Leżało to jak na|plicznych podstawy, ograniczająca się wyłą- 
dłoni i dziwić tylko może, że konserwatyści |cznie do obrony i afirmacyi władzy wycho- 
nie chcieli tego widzieć i nie chcieli się trzy-|qzić musi na korzyść tego stronnictwa, które 
mać narodowego przysłowia: battre le fer tant | ma najświeższe tradycye silnie zorganizowanej 
gwi est chaud (kuć żelazo póki można). władzy. Słusznie też p. Buffet powiedział, że 
„Po najeździe i Komunie zrobić można było|jąk za cesarstwa, gdy chciano kogoś skom- 
wiele, aby wydźwignąć naród z toni rewola- promitować, to go oskarżano o orleanistow- 
myk koń w formie anarchii republikań- |skję opinie, tak dziś tych, co bronią władzy, 
ee b 8. w system imperyalizmu ujętych |pomawiają o bonapartyzm. Lecz nie mniej 
sad z 89go roku. Sedan i Komuna im głę-| słusznie powiedział znów p. Gambetta, nie 


Paryż 16 lipca. 


(B.) Trzy dni ostatnie były bardzo przy 
dla stronnictwa bonapartystowskiego. Pod każdyn 
względem pobicie, msteryalnie przez unieważnienie 
wyboru p. Bourgoing, moralnie zaś przez wykrzyki 
oburzenia lub szyderskie uśmiechy, jakiemi ze 
wszech stron Izby przyjmowano niektóre ustępy £ 
mowy: Roukere, dopiero przy końcu dyskusyi, wi- 
ce-prezesowi gabinetu zawdzięczają nędzną bardzo 
pociechę, tę mianowicie, że obok nich i zównież jak 
ich, Buffet napiętnował radykałów. 

Jakże straszliwym okazuje się dziś upsdek by- 
łego wice-cessrza! Gdy któremu z dziensi S 
potrzeba porównania dla określenia pewnćj rokoj- 
mi, nie wzbudzsjącój zaufaria, nie waka się po- - 


WY arszaWA 15 lipca. 


Po fetach cesarskich pusto zrobiło się w mieście. 
Wielkie figury rządowe pedążyły do Wilna i Pe 
teraburge, wcjsko rozchedzi się po guberniacb 
Królest»s, a kto może, ucieka z rozpalcnego bruku 
i dusznego ulicznego powietrza. Ale pobyt Cesa- 
rzą w Warszawie zzobił śwutne wrażenie i smutne 
zostawił po sobie wspomnienie. Car był w dobrym 
humorze, powtarzał często, że mu się Warszawas 


s większą godnością, a mniej oddawać się uroko 
wi dworskiego blasku. Urzędy pałacowe nie dają 
już dziś znaczenia, nie ułatwisją nawet położenia 
obywateli w Królestwie. Cesarz mianując szambe- 
lanów, nawet nie kazał ich sobie zaprezentować, 
a byli Moskałe, którzy się dziwili dobijanin się © 
dworskie tytuły niektórych osobistości. Nie należy 


biej pogrążyły naród dek irhań 5 aodoba, że co rok po dni kilka bawić w niej bg- jani do etykiety, ani do zwyczajów dworskich, pa-| wiedzieć: „Tyle tu rękojmi, co w słowie, honoru Rou- 
sil a asis z pk si ak pay 4 po tem | dający za przegraną, że p. Buffet zrobił tyl-| gzję, raczył przyjąć bel w Zamku, gdzie się pol-|niom odprowadzać panującego na dworzec kolei, | hera !“ a pa mh mój buńczu i stronnictwo 
J BIY SIĘ gnią do pracy|ko dywersyę na rzecz bonapartyzmu. W obec|skie znajdowało towarzystwo, mianował nawet |by kilka słówek grzecznych od riego usłyszyć, ale j nie podnosi rzucanćj mu z taką rdą rękawicy 


wewnętrznego odbudowania Francyi. Dziś już|tych dwóch prądów tak wartko wzbierających, 
wrażenia hańby i upokorzenia zatarły się, da-| radykalizmu i bonapartyzmu, już trudno u- 
wne nałogi powróciły i dwie konspiracye, czer- |trzymać się w pośrodku. Potyczka piątkowe- 
wona i cesarska zorganizowały się w całej|go posiedzenia, zadawszy lekkie cięcia przy- 
pełni, ogarnęły społeczność od średnich aż do|wódcy lewicy, wyszła tałkowicie na korzyść 
ao roere f warstw. ; owej konspiracyi, na której czele stoi pan 
a żnica między konspiracyą radykalną a|Rouher. Ratunkiem dla rządu po podobnych 
onapartystowską, nie leży w zasadach, ale|zwycięztwach może być nie tyle uchwalenie 
s am zz. Jest to zawsze ten sam |ustaw normujących władzę, ile odroczenie 
„zaw! lit rę zka; tylko że w kon-| Zgromadzenia narodowego do listopada. Parę 
E n radykalnej rozlewa on się w zarzą |miesięcy zyskanych, oddalona alternatywa roz- 
= s 8 RA, kiedy w imperyalizmie Ści-|wiązanią Izby, oto jedyna korzyść rządu, z 
z jaj > „aż w odlewy spiżowe despotyzmu |której wszelako nieomieszkają także skorzy- 
a s ppm. zasady demokracyi i wszech-|stać dwie konspirącye Gambettowska i Rouhe- 
pipe twa ludowego. Cesarstwo nie uroniło ża- |rowska, nurtujące u spodu. 
) z owych wielkich zasad praw człowieka. e 


kilku kamerjuskrów i szambełanów. Ale zarazew 
dał wyraźnie poznać, że system rusyfikacji kraju 
w niczom się nie zmieni, Że wszystkie tak zwane 
reformy będą z całą Ścisłością wykonane. Resztki 
autonomii zniesiono, Królestwo stało się po prostu 
prowincyą cesarstwa, mowy być nie może o jakiejś 
wyłączności, Warszawa jest odtąd miastem guber- 
nielnem, jak Charkow, Odessa lub Tambow, In- 
nych lat Cesarz okszywał wyraźne miastu niechęci, 
po przeglądzie wojsk wyjeżdżał natychmast do 
Petersburga; tym razem, gdy wcielenie Królestwa 
już faktycznie dokonane zostało, Aleksander za- 
trzymał się dłużej w Warszawie, jakby chciał ob- 
jąć w posindanie rosyjską już zupełnie prowincyę 
i swoją obecnością potwierdzić to wszystko, 00 
przeprowadzone zostało w Królestwie od lat dwu- 


daleko gorzej, że widziano kilka dam w prawo- 
sławnej cerkwi, kiedy nawet władza tego nie żą- 
dała, bojąc się zapewne odmowy. I to wtedy, REJ 
o kilkanaście kroków dalej z bazylisńskiego ko- 
ścioła, zamienionego świeżo na prawosławną cer- 4 
kiew, sprzedawano obrazy, gdy z nad Buga wy-|Biedny Rouher. W trzygodzinoćj swój mowie zu- 
wożono w głąb Rosyi kilkanaście włościańskich |żył cały swój talent krasomowczy. 9 TOZ- : 
rodzin rusińskich, niechcących przyjąć schyzmy, i |bijał pięściami bądź trybunę, ;bądź w. , pieró, 
gdy gwałtem blisko trzykroćstotysięczną ludność | słuchano go z szyderstwem na ustach, a gdy śmią- 
oderwano Kościołowi, odcięto może na zawsze od |łość swoją zbyt daleko posuwał, to jednem, brót- 
I w czasie grodzieńskiego sejmu dawane | kiem zdaniem odpierano go bezwzględnie. Wyszydzo- 
uczty i bale. Bodajby się nie spełniły słowa pe-|ny przez republikanów, na 
wnego rosyjskiego dyplomaty: „My Rosyan z Po- | swych no sprzymierzeńców, m w za- 
laków nie zrobimy, ale polską narodowość zniszczy- | mian za poparcie wyboru w Nièvre, po- 
Z aż 


my zupełnie. E 
Jenerał Kotzebue wyjechał do swych dóbr na | miści szeli tylko, że mówca śmie porównać swe- 
à pontyszeli tylko, te mówca á m 


dwa miesigce, otrzymawszy podziękowanie akie sami dla zde- 
tne od Cesarza za przyjęcie, jakiego doznał w War- - 


i wbrew zwyczajom, ani drogą honorową, Ari 89- 
dową nie poszukuje sprawców obelgi; może się łę- 
ka, aby trybunały nie widziały się w konieczno- 
Ści uznania, że istotnie słowo honoru naczelnik 

stronnictwa mie: przedstawia już żadnój. rękojmi. 


Przeci 


wnie prowadząc je do ostateczności, bu- cesarzem i królem jest niemoże- 


wnanie 

dowało na nich swój -| KORESPONDENCYA „CZASU bnem i nieprzyzwoitem!“ Ztąd od , no- 

zepsucia. Widzimy uoe; PEEM A r zę ad 7 nej służby, ale nieporozumienia jakie zaszły w woj- wem pochlebstwem napróżno stsra się zjednać s0- 

się te dwa sez 28 Lwów 18 lipca. sku, Mage dra zdecydują do pozostania w War- |bie orleanistów; zaledwie wspomniał o r. 1848, o 
w zasadach i tylko do szawie. Jenerał-gubernator miał zawsze reputacyę. |królu i pozostałych -po nim sympatyach,  natych- 


(E.) Zjazd lekarzy i przyrodników, który we miast podnosi się Bocher i w słowach płonących 


odmiennych celów dążą skrycie i podstępnie 


Część literacko-artystyczna. 
ŁUCK 

starożytny i dzisiejszy 
przez T. J. Steckiego. 


szlachtę litewską do urzędów i herbów na równi 
z Polską, szlachcie ruskiej na Wołyniu już pes 
wne prerogatywy zapewnił. Oto zakres czynności 
Witolda w zarządzie wewnętrznym Wołynia i Łu- 
cka; dla kościoła katolickiego zrobił on tu je- 
szcze więcej. Onto bowiemi katedrę katolicką, u- 
stanowioną za staraniem króla Ludwika we Wło- 
dzimierzu, przeniósł do Łucka przy czwartym ' 
jej biskupie Andrzeju Spławskim, w latąch mię- 
dzy 1425 — 28, co ostatecznie przejęło nieche- a 
cią dla niego bojarów ruskich =, upatrujących © 
w tym kroku jawne już rozszerzanie propagandy 
katolickiej, w czem z pewnością przes ali do- 
niosłość dążeń Witolda, który, jak ze wszystkiego 
wnosić można, marzył co najwięcej o połączeniu 
kościołów obu obrządków, a przynajmniej o nie- 
zależności duchowieństwa Rusi południowej od - 
metropolity moskiewskiego i.o ustanowieniu 080- 
bnej metropolii w Kijowie. Przecież w samej Li- S 
twie dozwolonemi były nawracania na obrządek 
wschodni, a Antoni biskup turowski za przyzwo- = 
leniem i wiedzą W. księcia, około 1404 r. chrzcił k 
tu i nauczał, co Krzyżacy „następnie. wyrzucali 
Witoldowi. Prócz przeniesienia katedry do Łu- 
cka, znane jeszcze są nadania Witolda dla Domi- 
nikanów łuckich pewnych ziem, o czem w innem 
miejscu mówić będziemy. A 
Jak dalece bojarowie ruscy na Wołyniu, a mia- 
nowicie łuccy, którzy zbliska otaczali W. księ- 4 
cia, nieprzyjaźni mu byli, widzimy to przez cały 
ciąg zatargów Witolda z Świdrygiełłą.Olgierdo- 
wiczem, znanym z dziejów stronnikiem Rusi iprze- 
ciwnikiem Unii Polski z Litwą, z zatargów, któ- 
re trwały długie lata, podczas których awantur- 
niczego ducha Świdrygiełło wichrzył to, na Li- 
twie, to na Rusi, łącząc się to,z Moskwą, to — 
z Krzyżakami przeciw W, księciu i królowi pol- 
skiemu. Zniecierpliwiony tem ostatecznie Witold, 
uwięził Świdrygiełłę w roku 1408, a bojąc się 


dował zawsze przy bóku W. księcia starosta Po-|my od najdawniejszego przywileju Witolda dla 
lak, a tym był, jak wiadomo z dziejów, jeszcze Łucka, bo noszącego z tego miasta datę 1 lipca 
od 1387 r., Krzesław z Kurozwęk kasztelan san- |1388 roku. Przywilej ten dla żydów wyłącznie 
domirski, co nawet dało powód Długoszowi i Kro- |wydany, a Witold pisze się w nim: Z Bożej 
merowi do twierdzenia, że król temu Krzesławo-|łaski kniaź litewski, dziedzic na Gro- 
wi zamek łucki z obwodem w dzierżawę wypu-|dzie, Brześciu, Drohiczynie, Łucku i Wło- 
ścił — fakt lekkomyślnie przeistoczony przez tych|dzimierzu”). Pozwala on żydom między inne- 
dziejopisów. *) mi, brać w zastaw wszelkie rzeczy, oprócz skrwa- 

Pomimo jednak tych wszystkich ograniczeń tru-| wionego odzienia, chust mokrych i świętości ko- 
dno zaprzeczyć temu, że władzą. Witolda na Wo-|ścielnych , przewozić wszelkie towary za opłatą 
łyniu była wielka a blask, jakim się w Łucku | myt, wszystko kara sc i kupować, obierać so- 
otaczał, i ustrój jego dworu miały niejako pozo- | bie sąd w szkole lub gdzie zechcą, oprócz tego 
ry monarchiczne. Jemu naprawdę winno to mia- | zapewnienia, iż chrześcianin, któryby uderzył ży- 
sto wzniesienie się i wzbogacenie swoje po da-|da, wynagrodzi pobitemu jak szlachcicowi; ktoby 
wnych klęskach — dźwignęły się tu mury publi- | zranił żyda, zapłaci winę i zranionemu jak szla- 
cznych gmachów i kościołów obu wyznań, zamek | chcicowi ządosyćuczyni, gdyby go zaś zabił, tra- 
został powiększony i przyozdobiony, ludność wzro- | c1 ruchomy i nieruchomy majątek. Dalej książę 
sła, przemysł zakwitł i stary ten gród Lubarta obiecuje stawać sam w obronie żydów, gdyby nie 
charakterystykę prawdziwej stolicy przybrał. Wi-| było świadków na przekonanie zabójcy, bronić 
told był żarliwym katolikiem , to prawda, z Pa-|i utrzymywać przy zastawie izraelitów wypoży- 
pieżem w ścisłym pozostawał. stosunku, niesłu- czających pieniądze na dobra lub listy panów 
sznie. jednak stronni dzisiejszych wieków i dawni |i t. d. Zważmy na epokę tego przywileju i na 
pisarze ruscy pomawiają 80. 0 fanatyzm religijny | znany w naszych dziejach ucisk tej narodowości, 
i o krzewienie przemocą łacińskiej wiary na Wo-|a przyznać będziemy musieli, że swobody w tym 
łyniu. Przeciwnie szereg przywilejów Witolda, | duchu wydane, nawet każdemu z dzisiejszych pa- 
jaki mamy przed oczyma, maluje zadziwiającą nujących zaszczytby przyniosły... Ale nietylko 
zwłaszcza na owe czasy tolerancyę jego dla wszy- | żydzi cieszyli. się tak troskliwą opieką Witolda. 
stkich wyznań w ogólności — a wszędzie w tych | Karaimi i Tatarzy sprowadzeni z Krymu przez 
jego nadaniach, przebija się jakby przewodnia |niego do Łucka i w okolice jego, przywilejem 
myśl dobrobytu i pieczołowitości dla wszystkich | 1408 r. uzyskali prawo obywatelstwa — a sejm 
bez wyjątku stanów ludności Wołynia. Zacznie- |w Horodle 1413 r. przygotowujący zupełne i trwałe 
— zjednoczenie Litwy z Koroną, i który przypuścił 


mimo pozorów samowładztwa, którem dumny cheł- 
pić się tutaj lubił, W Polsce tymczasem pamię- 
tano zbyt dobrze o zdobyczach Kazimierza Wiel- 
kiego w ziemiach ruskich i utracić ich niemiano 
ochoty; to też Wołyń pozostawiony w rękach Wi- 
łolda uważano jako feudum jego, przyrzeczone 
nru jeszcze przez Jagiełłę, przed wstąpieniem jego 
na tron, zawsze jednak poczytywano kraj ten za 
własność korony, o którą ta na czasie zarekla- 
mować mogła. Aby więc króla na wiarołomstwo 
nie narażać, politykowano tymczasowo, zadawal- 
À niając się zapewnieniem Witolda, danem.: przy wy- 
Od roku więc 1388 panem Łucka, a od 1892 |niesieniu jego na W. księstwo, jako króla i ko- 
faktycznie całego Wołynia był Witold, postać za- |rony nigdy nie opuści i zawsze jej zwierzchność 
iste wielka, już nie jako partyzant, ale jako wo- |uznawać będzie. *) Pocichu jednak rosły w kraju 
Jownik i dyplomata, rysujący się na tle tej epoki | niezadowolenia z tego stanu rzeczy i mąciły spo- 
w dziejach Litwy i Rusi. Wielką musiała być je- |kój panowania Władysława Jagiełły — o czem hi- 
zł powaga , wielkie znaczenie, kiedy go monar- |storyk Wapowski szeroko się rozpisuje. Co do sa- 
chowie, sam nawet dumny cesarz niemiecki na ró- | mych faktów ograniczenia rządów Witolda na Wo- 
wni niejako z sobą traktowali, chan tatarski przy- |łyniu, tychby odszukać się dało wiele, a naprzód 
mierzą z nim szukał, a Papież względami go ob-|już sam warunek wymożony na nim, gdy został 
darzął. Bystry choć przebiegły rozum Witolda | W. księciem, że w zamian za odebraną władzę 
najzupełniej usprawiedliwiał to jego stanowisko, |na Litwie Skirgielle, odda jemu i jego potomkom 
Ora potr, z dziejów i nad którem rozpisywać | gród Krzemienica na Wołyniu z przylegającym 
KERI mamy zamiaru, jako w rzeczy pracy na- |do tegóż powiatem Stożeckim, co wszystko. po 
nić oeM; idzie nam głównie tylko o wyświece- |śmierci Skirgiełły oddano znowu Dymitrowi, Ko- 
+3 ziałalności Witolda na Wołyniu, a w Łucku |rybutowi Olgierdowiczowi. 2) „Dalej, już samo 
naupo obi, I jego jak, Lubarta. był ten Łuck wzniesienie na, Wołyniu domu kniaziów Ostrog- 
by Nk leńszą siedzibą, w której najczęściej prze- | skich, do którego jak mówiliśmy, król i królowa 
gród ża wet zośtawszy W. ks. Litwy, nazywając tak. czynnie dopomagali, ścieśniało niejako wła- 
jest miid OWĄ swoją stolicą. Powszechne |dzę, jąką miał Witold w tej prowincyi. Ostate- 
ie większej części historyków naszych | czny narószcie fakt. znajdujemy w dziejach same- 

go Łucka; w tym bowiem ky grodzie /wo- 


o nieograniczonej dzielne; f 
j, samodzielnej prawie władzy Wi- ) 
tolda na W łyńskim, w stolicy samego Witolda, z ramienia 
olski, jako żywy znak jej zwierzchnictwa, rezy- 


(Dalszy ciąg). E 
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1Długosz pod r. 1388 mówi o tem: „Castrum £ucko et |————— ; 
omnem. regionem ad illud pertineńtem Creslao de Kurozwgkij .') Witold uzurpował-tu sobie tytuł księcia na Włodzimie- 
Castellano Sandomiriensi, quatenus illud sno.et regni Polo- | rzu, dowiedliśmy bowiem, że w tym roku panował jeszcze 
niae, nomine. gubernaret, contulit in tenutam.*— Kromer zaś | we Włodzimierzu Teodor Lubartowicz, ale co dziwniejsze, to, 
w edyoyi: kolońskiej pag. 247, powtarza tę Długoszową bar |że w liczbie świadków na tym przywileju podpisał się wła- 
jeczkę mówiąc: „Creslaum Curoswancium castellanum Sando- | śnie ów Teodor Lubartowicz, i to z tytułem wojewody łu- 
en ckiego? ? 


) ołyniu. OÓwoż mniemanie to niezupeł- 

ad Popa a nawet w dziejach wieki 

a l s onywające dowody, że W. książę uży-|-——— 

na Tit l graniczonej prawie władzy panującego | 1y„Deklatacya ta; Witolda: przedrukowana w historyi Wł. 
„Litwie, na Wołyniu przeciwnie nieraz i nie | Jagiełły, Gołębiowskiego Nr. 61) tom 1. 

w jednem był krępowany w swej działalności, po-| 3). Kromer w Inwentarzu archiwum koron. pod, r. 1892. 


„| miriensem usco praefecit.* 


zgrozą przypomina, że Ludwik Filip zostawił Fran- 
cyę i kwitoącą, zaś ostatni cesarz po- 
zostawił jój 5 miliardów haraczu wojennego, hań- 
be edanu, w ienis Alzacyi i Lotaryngii i tak 
silny rozstrój moralny, ża dotąd Francya podnieść 
sig nia może. W końcu gdy nie przestając nadra- 
biać miną, wystąpił p. Rouher z oświadczeniem o 
swem postanowieniu uszanowania ustawy, Gambet- 
ta dobija go wykrzykiem: „Wyrzekasz się pan 
przeto recydywy!* 

Odpowiedź, jaką nazajutrz dał Rouherowi p. Sa- 
Yary, sprawozdawca komisyi, pomimo nawet jéj 
rozciagłości dokumentnego zbijania wszelkich kry- 
tyk lub oświadczeń Rouhera, pomimo talentu i par- 
lamentarnój zręczności mówcy, odpowiedź ta nie 
mą tyle wagi, co tych kilka zdań oderwanych, te 

a wykrzyki oburzenia i pogardy, jakiemi wszystkie 
a" inne stronnictwa odpowiadały pod pierwszem wra- 
SE żeniem na słowa Rouhera. To też po tych kilku 
EO: słowach reprezentantów stronnnictw parlamentar- 
mych, nie zaś po treści porządku dziennego, jakim 
zakończono w Izbie interpelacyę bonapartystowską, 
sądzić należy o doniosłości klęski poniesionej przez 
te stronnictwa. 

W istocie, z chwilą kiedy wice-prezes gabinetu 
zasłoniwszy prefekta policyi oskarżonego przez 

uhera, przypomniał Izbie, że nie sami tylko bo- 
napartyści groźnymi są dla publicznego porządku, 
lecz że ten sam prefekt policyi wspomniał już tak- 
że o groźnych agitacysch radykałów, interpelacya 

ie bona towska zamienioną została na 
ogólniejszą, i o bonapartyzmie po części już zapo- 
miano. Nie w tem dziwnego; wyszydzony, wzgar- 
dzony i podeptany przez wszystkie części Izby i 
dw członków gabinetu, bonapartyzm tak był 
do ziemi al że juź o nim zapomnieć sys 
wolno, zaś kwestya walki o kryzys ministeryalną 
podniesiona rozprawą szczególną między Buffetem 
i Gambettą daleko silniój Izbę zajmować musia- 
ła. Gambetta nie wahał się wyrzucić wice-preze- 
sowi jego wrzekome bonapartystowskie sym- 
patye, bądź ego żądzę wywołania przesilenia mi- 
ni lnego, i oświadczył, że o ile Buffet szrka 


pretakstu do kryzys, o tyle on czy jego stronnicy 
tój kryzys pragną uniknąć. Buffet był więc zmu- 
SZ już się nie wahać i pozostawić tę zawsze 
groźną kwestyę ufaości Izby do gabinetu, i słu- 


_ sznie bardzo oświadczył, że jeżeli przed wymówka- 
mi Gambetty rząd mógł się zgodzić na zakcńcze- 
nie iaterpelacyi prostem przejściem do porządku 
dziennego, to po tój rozprawie rząd tylso wotum 

_ ufaości lub nieufaości od Izby żądać może. Otrzy- 
mał pierwsze przy ogólnem powstrzymaniu się od 
głosowania lewicy, a przez bonapartystów poparty. 
Czy w tem poparsiu gabinetu przez bonapartystów 
należy widzieć, oprócz wotum zaufania, wyrażone 

zez nich pragnienie, aby stosownie do oświad- 
czeń Buffeta byli traktowani na równi z radyka- 
łami? To niepodobna, bonapartyści wiedzą, jak 
krucho z radykałami w Lyo ie; z tego przeto, a 
choćby tylko z tego jednego względu formę w ja- 
kićj zakończono interpelacyę specyalną, uważać 
należy jedynie za ogólne wotum zaufania, nie zaś 
za jakoweś pomniejszenie pogromu odniesionego 
przez bonapartystów. 

Wczoraj odbyło się otwarcie wystawy geografi- 
oznój, lecz przygotowania wcale jeszcze nie pokoń- 
czone a kongres geograficzny otwartym będzie de- 

` piero 1go sierpnia. 


Kraków 20 lipca. (Sprawozdanie z posiedze- 
nia Rady miejskiej dnia 19 lipca.) Przewodniczy 
prezydent miasta Dr Zyblikiewicz; radców 
ias mran © Rady miejski 

i miami do miejskiej wniesione- 
mi mA» sig prośba właścicieli "realności i 
mieszkańców w ulicach: Karmelickiej i Batorego 
o urządzenie tamże studni publicznej, kanałów 
ściekowych i uregulowanie rynsztoków. Prośba ta 
odesłaną została do sekcyi gospodarczej. 
"P. Andrzej Józefczyk ożył sprawozdanie 
z czynności szkoły przemysłowej miejskiej w roku 
ubiegłym, prosząc zarazem o uwolnienio gd dal- 
szego pełnienia obowiązków dyrektora tej szkoły. 
_' Prośbę tę odesłano do sekcyi szkolnej. 
Eo oreg m „fp Ah zr ra 
gi „ Władysław Czartoryski pragnąc ułatri 
e. M zest ore az w kraju, 
anowił sposobem na lat dwa stypendya 
dla dwóch rzemieślników, a mianowicie alg pozd 
go stolarza i dla jednego ślusarza, którzyby ko- 
sztem księcia zostali wysłani za granicę celem 
= udoskonalenia się w tamtejszych fabrykacb, każdy 
= w swym fachu. Stypendya te mają wynosić po 
-~ 200 złr. rocznie i 50złr. na podróż, czyli 500złr. 


~ aby mu Rusini więźnia nie odbili, przeprowadzał 
_ go przez lat ośm potajemnie z twiedzy do twier 
_ dzy, ostatecznie osadziwszy w warownym zamku 
Krzemienieckim na Wołyniu. — Dowiedzieli się 
o tem, kniaź na Ostrogu Daszko Teodorowicz, 
syn Teodora udobrodziejstwowanego przez Jagiełłę 
= i kniaź Aleksander Nosz — i w marcu 1418 r. 
__ napadli sę Am na, twierdzę krzemieniecką, 
naczelnika jej Niemca Frankenberga zabili, zało- 
gę z Polaków i Litwinów złożoną porąbali, a o- 
swobodzonego księcia uprowadzili dó Łucka — 
= gdzie bojarowie tamtejsi dostarczyli mu 150 koni, 
z którymi Świdrygiełło | ore się na Woło- 
= szczyznę, a ztamtąd do Węgier 1). 
= Pamiętnym dla dziejów Łucka za rządów Wi- 
= tolda, stał się rok 1429, w którym odbył się tu 
_ ów sławny zjazd monarchów i książąt zagrani- 
_ cznych, niby kongres dyplomatyczny — zwołany 
= przez Witolda, ukrywającego pod pozorem tego 
zjazdu osobiste swe widoki. Za Śtryjkowskim, 
_ który najobszerniej rozpisał się o tym zjeździe, 
' przesadzając nieco w szczegółach, zwłaszcza przy 
_ wyliczaniu spożytych wołów i baranów przez go- 
_ ści Witolda — inni dziejopisowie mniej więcej 
szczegółowe opisy tego pamiętnego w dziejach 
miasta wypadku podali, fakt ten więc jako po- 
= wszechnie znany, dotkniemy o tyle tylko, o ile 
oiai świetność ówczesną Łucka i jego 
władzy. 
= Było to na rok przed Śmiercią Witolda — sta- 
_ rzec, w którym myśl otrzymania korony litew- 
= skiej i pozostawienia ukochanej swej ojczyzny 
_ silnem, samoistnem państwem, od lat wielu po- 
wstała, nurtując do głębin patryotyczną jego du- 
_ szą, widział projekt ten wciąż oddalającym się 
' przez opór Polaków, którzy do tego kroku sta- 


=") Kronika sofijska w „Połnoje sobranje ruskich letopisiej* 
_ tom V. str. 260, najdokładniejszy opis tego wypadku zawie- 
= ra, między innemi szczegółami mówiąc: „Switrygajło jide 
_ w Ugry, wział Luczesk da.u wołynskich -bojar połtorasta 

_ koni otłaczył" i t: d, 
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rocznie, co przez dwa lata uczyni 1000 złr. Całą 
tę sprawę oddał książę w ręce zarządu muzeum 
techniczno-przemysłowego dla przedstawienia od- 
powiednich wniosków. 

Komisya szkoły przemysłowej, pod której bez- 
pośrednim zarządem zostaje muzeum techniczno- 
przemysłowe, postanowiła rozpisać konkurs na te 
stypandya z oznaczeniem terminu do końca wrze- 
śnia b. r. 

Na wniosek r. m. Chmurskiego, poparty 
przez r. m. Dra Rydzowskiego, uchwalono 
wyrazić ks. Władysławowi Czartoryskiemu za ten 
dar podziękowanie. 

Rada udziela urlopu radoom miejskim: Mon- 
delsburgowi na sześć tygodni, Drowi Ku- 
czyńskiemu na półtrzecia miesiąca, i Drowi 
Szlachtowskiemu ua jeden miesiąc. 

Prezydent zawiadomił Radę, że plany ną dom 
cmentarny są już gotowe i mogą być widziane w 
biurze ekonomicznem. Budowa ta należy do na- 
glejszych ze względu na fandacyg pani Helclowej, 
która przeznaczyła na nią 10,000 zły., z zastrze- 
żeuiem, aby w budynku tym było pomieszczenie 
dla kapelana omentarnego. Dla tego komisya u- 
porządkowania miasta poweźmie wkrótce ostateczną 
decyzyę co do tych planów i niszwłocznie przy- 
stąpi do budowy. 

Sprawa pomieszczenia szkoły sztuk pięknych 
postąpiła o tyle, że prezydent wezwany przez Wy- 
dział krajowy, o udzielenie w tym przedmiocie 
swej opinii zrobił temuż propozycyę, aby tenże za- 
miast wydawania rocznie 5000 zła., uchwalonych 
w r. b. przez sejm, na pomieszczenia tej szkoły 
przedstawił temuż sejmowi wniosek o wybudowa- 
nia kosztem kraju odpowiedniego gmachu, pod 
który gmina ze swej strony plac stósowny ofiaruje. 
Prezydont wyraził nadzieję, że sejm tę propozycyę 
przyjmie, gdyż finanse kraju są tax Świetne, że 
nie tylko gmach sejmowy i Wydziału krajowego, 
ale i budynek dla szkoły sztuk piękoych, bez zg- 
zaciągnienia pożyczki z funduszów krajowych po- 
stawić będzie można. 

W końcu zawiadsmia prezydent, że plany restau- 
racyi Sukiennic zostaną w krótce oddane Radzie 
miejskiej pod rozpoznanie i decyzyę, i że na ten 
cel zwołane zostanie osobne posiedzenie. Ażeby 
więc każdy z radców mógł się z takowemi wcze- 
śnie obeznać — zostaną one z ostatecznie przyję- 
temi modyfikącyami i zmianami od pojutrza wy- 
atawione w sali radnej. Także kosztorysy zostały już 
przez komisyę techniczną sprawdźore. Zarazem 
dodaje prezydent, że podcienia, jakie na próbę u- 
rządzono, będą w skutek przerobienia planów zta- 
oznie, bo więcej jak o łokieć wyższe. 

Z porządku dziennego przystąpiono do wyboru 
komisyi z 6-ciu członków, dla sprawdzenia doko- 
uanych w bieżącym  mieriącu wyborów radców 
miejskich. Wybrani zostali pp.: Dr Bochenek, 
Friedlein, Dr Hoszowski, Muczkowski, 
Dr Warschauer i Dr Zatorski. 

Komisya ta zbierze się dziś o godz. wpół do 


6-ej wieczór w biórze prezydyzluem, w celu ukon-|* 


stytuowania się i odebrania aktów wyborczych. 

Na tam zakończono obrady publiczne. 

Na i iu przy drzwiach zamknię- 
tych zamianowano p. Ludwika Malinowskie- 
g0, dotychczasowego dyetaryusza Rady szkolnej 
okręgowej miejskiej kancelistą dla tejże Rady; zaś 
p. Piotra Umińakiego, komissrza obwodu II 
mianowano nadetatowym referevdarzem magi. 
atratu. Obowiązki komisarza obwodu pełnić będzie 
na przyszłość referendarz magistratu p. Ru- 
palski. 

Koniec posiedzenia o godzinie kwadrans na 8-mą 
wieczór. 


Wiedeń 19 lipca. Zmowa berneńska piensta- 
je. Wszelkia kroki pośredniczące Nemiestnictwa i 
Rady miejskiój pozostzją dotąd bazskntecznemi. Od- 
bywają się ciągłe z jednój strony narady fabry- 
kantów, z drugiój robotników. Źsdce jednak nie- 
nastąpiły zamieszki. Układy pojedynczych fabry- 
kantów kończą się wszelako na wysyłaniu parla- 
mentarzy z obydwóch obozów. Z obozujących pod 
Bernem 2500 czeladników tkackich pozostało tyl- 
ko 1700, gdyż przeszło 800 ludzi nie będących 
Berneńczykami rozeszło się po wsiach. Według 
Bohemii w ministerstwie mają się naradzać nad 
planem, jakie rząd ma zajmować na przyszłość 
stanowisko w razie wznawiających się zmów robo- 
tniczych. Zamierzają tam ustanowić urzęda rojem- 
cze w rodzaju angielskich Boarda of coneiliation 
i w tym duchu ma być przedłożonym Radzie pań- 
stwa wniosek do ustawy. 

— 0 pomnożeniu wydatków wojennych w przy- 
gotowującym się preliminarzu budżetu wspólnego 


rego już także Jagiełłę nie dopuszczali, postano- 
wił więc po raz ostatni spróbować szczęścia i przez 
protekcyę cesarza Zygmunta przełamać opór Ja- 
giełły. Zygmunt pragnący osłabić Polskę i Krzy- 
żacy pracujący w tymże celu, których jedność 
Polski i Litwy. nie bez przyczyny zatrważała na 
własną przyszłość — oddawna ambitnym marze- 
niom Witolda schlebiali, zdala mu koronę uka- 
zując. Postanowiono więc zjazd w Łucku, na 
którym cesarz i hołdujący W. księciu drobniejsi 
monarchowie mieli wpłynąć na Jagiełłę, przed- 
stawiając mu szczęście litewskiego narodu, z któ- 
rego sam król pochodził, w obdarzeniu go sa- 
moistnością i królem królestwa od morza do mo- 
rza już sięgającego. Zjazd ten na Trzy króle na- 
znaczony, pozornie wszelako miał inne cele. — 
Miano na nim roztrząsać z cesarzem i książęty, 
ważne kwestye polityczne, wszystkich zebranych 
dotyczące, jak i zjednoczenie kościołów, losy Wo- 
łoch, uformowanie koalicyi przeciw grożącej prze- 
wadze tureckiej i t. p. Witold zaproszonych go- 
ści chciał olśnić swemi bogactwy i w tem więc 
pokazać, jak dalece królem mu być przystało. 
Zamek i wyspa, na której rozrzucony był Łuck, 
pomieścić nie. mogły tłoku sproszonych gości, 
przeznaczono więc folwarki i wsie okoliczne (Ży- 
dyczyn, Hnidawę, Zaborol, Krasne, Omelanik), 
dla dworów książąt i panów przybywających 5). 
Jagielle, który wiózł z sobą żonę Zofię i dwóch 
młodych synków, towarzyszyli książęta mazowiec- 
cy synowie Ziemowita, książęta: lignicki, brzeski, 
pomorscy, z senatu najprzedniejsze matedory : 
Wojciech Jastrzębiec arcybiskup , gnieźnieński, 
Zbigniew Oleśnicki biskup krakowski, Michałow- 
scy, Ostrorogowie, Szamotulscy i wielu innych. 
Z Bazylim W. księciem moskiewskim, Witolda 
wnukiem, jechali: metropolita Focyusz, książęta: 


1) Opis nasz czerpaliśmy z dzieła Kraszewskiego „Litwa 
za Witolda* słabej pracy historycznej, jak wszystkie na tem 
polu tego autora, w której jednak ów zjazd najefekotwniej- 
szym jest ustępem. 


CZAS z Środy 21 Lipca 1875. - 


korespondent wiedeński do Pester Lloyda podeje 
niejakie objaśnienia poprzedzając je uwagą jsk ns 
korespondenta ministeryalcego dość oryginalną, że 
bar. Koller stawia te poronsżenia jedynie w celu 
dania tój przyjemności delegacyom, aby miały co 
przekreśleć i obcinać. Oto co pisze pomieniony 
korespondent: „minister wojny Koller wystąpił na 
radzie ministeryalnój z niedość stanowczo oznaczo- 
nemi powiększeniami żądań od 5 do 8 milionów. 
W tych naradach ministeryalnych minister skarbu 
Szell wystąpił bardzo energicznie przeciw tym 
uwiększeniom wydatków i został poparty w swój 
argumentacyi przez austryackiego ministra finan- 
sów. Wspólne ministeryum nie mogło jednak przy- 
chylić się do tych argumentacyi, oświadczyło tylko, 
że od wszelkich wstrzyma się wydatków, które nie 
są niezbędne. Po czem wnioski ministra wojny zo- 
stały przyjęte i wystawione na nieuleczalną manię 
delegacyi wymazywania, które starają sig zawsze 
dowieść krajowi, że działsją w duchu największój 
oszczędności, to też wydane będą na pociechę wy- 
działu armii w delegacyach owe wyższe żądania 
ministra wojny jako suma przeznaczona na ofiarę 
w wysokości 3 do 4 milionów.* 

— Byndyk Wenecyi Fornoni ogłasza w Gazzetta 
di Venezia, że Cesarz Franciszek Józef przesłał 
konsulowi austryackiemu w Wenscyi 10,000 lirów 
dla ubsgich poddanych austryackich w Wenecyi 
zamieszkałych. Z tych jednak zbadawszy stan i na- 
rodowość ubogich konsul p. Pino przesłał Towa- 
rzystwu Dobroczynności 8,000 do rozdania między 
ubogich miejskich bez różnicy narodowości. 


— Aroyksiężniczka Klotylda małżonka Aroy- 
księcia Józefa, córka księcia Augusta saszo-koburg- 
skiego powiła 16 bm. syna w Alesath w Węgrzech. 

— Zmowa profesorów niemieckich na uniwersy- 
tecie pregskim już załagodzona, dzięki ivterwencyi 
ministra p. Stremayers. Profesorowie Hering, Hèn- 
ke i Ruppert pochodzenia pruskiego, stanowią na 
uniwersytecie pragskim forpocztę owej wielko-nie- 
miechiej kultury, w imię której tak zawzięta w 
świecie naukowym, religijnym i politycznym toczy 
się walka. Z powodu restauracji w gmachach uni- 
wersyteckich powstał z drobnych przyczyn spór 
między tymi trzema profesorami m radcą Namie- 
stnictwa Kromerem o plany budowy. Do rozdrażnie- 
nia jednak przyczyniała się niepopularność, jakiej 
doznają profesorowie od młodzieży czeskiej. Przy- 
wykli oni do poparcia rządu, jakiego nadużywali 
w swych górmanizacyjnych celach. Gdy teraz w 
sprawie nio politycznego niemsjącej, bo czysto tech- 
nicznej natury natrafiii na opór rządu — zaczęli 
się szarżyć ra prześladowanie, jakiego doznają w 
Austryi i grozi opuszczeniem niewdzięcznej misyj. 
Spór ten wyzyskiwały dzienciki niemieckie, a mło- 
dzież czeska już się cieszyła, że wyzwoloną zosta- 
nie z pod kierownictwa Kulturtrdgerów pruskich. 
Interwencya wszelako ministra zdołała uśmierzyć 
zły humor tych panów. 

ERA Y DEANTE CIALA T DODA CADORE 
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Kraków 20 lipca. Dziś o godzinie 10ej odbyło 
się w kościele N. Maryi Panny na intencyę wyzdrowienia 
J. E.. Namiestnika hr. Gołuchowskiego, uroczyste nabo- 
żeństwo. błagalne, celebrowane przez X. kanonika Go- 
liana. Wzięły w nim udział władze cywilne i reprezen- 
tacya miasta z szefami swymi na czele, oraz wszelkich 
warstw ludność miejska i wiejska. Po ukończenin wo- 
tywy odśpiewano suplikacye, 

-—— Dnia 17 lipca w sobotę, odbyło się w Akademii 
Umiejętności posiedzenie Wydziału filologicznego. Sekre- 
tarz złcżył dwie prace: Dr Bronisława Kruczkiewi- 
cza: O filozofii Lucynsza Anneusza Seneki i naucz. 
gimn. p. Parylaka: Idyotyzmy mowy polskiej w Dro- 
hobyczu i jego okolicach. 

— Przybył wczoraj z Florencyi do miasta naszego 
znakomity poeta i rzeźbiarz Teofil Lenartowicz i 
stanął w zakładzie wychowawozo-naukowym XX. Pijarów. 

— Magistrat wydał następujące obwieszczenie : 

W ubiegłym tygodniu dostrzeżono, że w skutek spo- 
życia niedojrzałych owoców pojawiła się dość licznie 
biegunka z wymiotami i boleściami. Aby temu zapo- 
biedz Magistrat zabrania wprowadzania do miasta i 
sprzedaży publicznie wszelkiego rodzaju owoców, o ile 
takowe są jeszcze niedojrzałe. Cnkiernicy i gospodynie 
domu potrzebując owocn niedojrzałego na przyrządzenie 
konserw i konfitur, mogą takowy na podstawie uzyska- 
nego od komisarza obwodowego świadectwa do miasta 
wprowadzać, 

Z powodu panującej zarazy na trzodę chlewną w Po- 
wiecie krakowskim we wsiach Olszanicy, Cholerzynie, 
Liszkach i Morawicy, Magistrat ze względów sanitar- 
nych, zabronił wprowadzanią do miasta wieprzowiny 


Borystwerski, Oleg riazański i Odojewskie. Od 
W. mistrza krzyżackiego wysłani byli komandor 
Balgi i rządzca Rastemburga, Mistrz też inflancki 
Siegfried z pocztem swej starszyzny i wielkim 
orszakiem. Oprócz tego zjechali : hospodar woło- 
ski, wygnaniec Eliasz, Eryk król duński, posło- 
wie Jana Paleologa, chanowie tatarscy z hord: 
Perehopskiej, dońskiej i wołżańskiej, nareszcie le- 
gat papiezki Jędrzej, Dominikan. Był to od nie- 
pamiętnych czasów, pierwszy zjazd tylu znakomi- 
tych władzców w tych krajach. 

Orszak Witolda, oprócz rodziny własnej, pa- 
nów litewskich, jak: Olszańskich, Radziwiłłów, 
Rombowdów, Monwidów i t. d. składały rodziny 
polskie, które z nim w wojnach chodzić nawykły 
na nieprzyjaciela i dwaj ulubieńcy dworzanie: 
Małdrzyk 1 Cebulka. Z ogromnym kosztem podej- 
mował Witold te orszaki tysięcy ludzi, tłumy ry- 
cerzy i dworzan. Przeciwko książętom znakomit- 
szym wyjeżdżali na spotkanie biskupi łuccy: ka- 
tolicki, grecki i ormiański; każdego uroczyście 
wiedziono na zamek górny, gdzie W. książę z kró- 
lewską podejmował wspaniałością. 

Codzieńne potrzeby kuchni Witoldowej w Łu- 
cku, podczas całego trwania tego zjazdu, jeśli na- 
wet wiele na karb przesady odtrącimy, były ba- 
jeczne i już same służą jako dowód dostatków 
Witolda i liczby zgromadzonych gości. Stryjko- 
wski podaje, że każdego dnia wychodziło tu sie- 
demset wołów i jałowie, tysiąc czterysta baranów, 
po sto żubrów, łosi i dzików, prócz innego jadła. 
Wypijać zaś miano codzień siedmset beczek mio- 
du, wina, małmazyi, piwa i różnego. trunku. 
A uczta ta trwała siedm tygodni!!! 

Pierwszych dni stycznia, wszyscy już prawie 
przybyli, a Jagiełło wybiegł był na łówy ku Ży- 
tomierzowi; kiedy jednak oznajmiono o zbliżaniu 
się cesarza Zygmunta, pospieszył król z powro- 
tem do Łucka. Witold wyjechał przeciwko niemu 
za Styr S Zaborol), Jagiełło nieco bliżej go 
spotkał. Dwór cesarza Zygmunta i żony jego Bar- 


'|bary, oprócz książąt rzeszy niemieckiej, hrabiów 


kierowniczych umieszczał, jak w Gaz. polsk. krytykę 
filozofii eklektycznej Cousina, w Kronice kilka artyku- 
łów wstępnych. Z łaciny przełożył Jelski Gigantomachię 
Kordeckiego, z włoskiego żywot Św. Franciszka z Asy- 
żu. Przy tych poważnych studyach miał Jelski jeszcze 
specyalność odrębną poznawania charakterów z pisma, 
i napisał w tym przedmiocie nie drukowaną rozprawą 
„nauka o charakterach.* Zmarły używał na Litwie i 
w Królestwie powszechuego szacunku, jako nioskazitel- 
ny charakter, umysł bogato uposażony i wola nie- 
ałomna. 

— Według ostatniej Gaz. Lwow., Namiestnik spg- 
dził noc wczorejszą i dzisiejszą spokojnie. W stanie 
słabości nie zaszła żadna zmiana. 

— Na intencyę wyzdrowienia JE. pana Namiestnika, 
odbyły się dnia 12 bm. nabożeństwa uroczyste w gr. 
kat. cerkwiach w Ponikowicy małej, w Hołoskowicach, 
w Berlinie i Koniuszkowie w powiecie Brodzkim; dnia 
15 bm. w Śniatynie w kościele rzym. kat., przy u- 
dziale proboszczów gr. kat. i ormiańskiego, którzy wpół- 
cześnie msze święte odprawiali; tegoż samego dnia w 
Kałuszu w kościele rz. kat., przy udziale -duchowień- 
stwa ruskiego. W Gródku odprawił także nabożeństwo 
dnia 15 bm. grecko-katolicki proboszcz i prezes Rady 
powiatowej X. Wiktor Dolnicki w parafialnej cerkwi. 

— Oskar Schmidt, stygar w kopalni węgla w Ja- 
worzniu, odebrał sobie 5-go bm. życie wystrzałem z 
dubeltówki. Schmidt oddawał się nałogowi pijaństwa i 
cierpiał na delirium tremens, w którego paroksyzmie 
dopuścił się tak rozpaczliwego kroku. 

— Piorun zabił zastępcę wójta gminy gembiczyń- 
skiej w powiecie Pilzneńskim, Stanisława Popca, w 
chwili, kiedy Popiec siedział przy oknie, przypatrując 
się burzy. 

— Stanisławów 16 lipca. 

O godzinie */, na 6 zrana zajechał pocłąg lwowski 
na peron tutejszego dworca kolejowego pięknie ozdobio= 
nego chorągwiami różnokolorowemi i zielonemi festona= 
mi. Przyjęcie członków towarzystwa pedagogicznego i 
gości przybyłych na zjazd nauczycielski było tak ze 
strony komitetu miejscowego, jak i obywatelstwa bar- 
dzo serdeczne i okazałe. Wzdłuż ulicy Zabłotowskiej i 
Tyśmienieckiej, przez które przejeżdżali z dworca do 
miasta przybyli goście i członkowie towarzystwa, powie- 
wały różnobarwne chorągwie na domach prywatnych i na 
gmachach publicznych, jak n. p. nu gmachu wyższej 
szkoły realnej, na hotelu Kamińskiego, nareszcie na pig- 
ciu łukach trynmfalnych. Na dworcu powitano przyby= 
łych muzyką. Na wieży ratuszowej powiewały chorą 
gmie, jednem słowem: cała stolica Pokucia przybrała 
szatę świąteczną. 

W hotelu Kamińskiego umieszczono biuro informa- 
cyjne, təm też udali się wszyscy na zjazd przybyli i 
każdy, chociażby zupełnie nieobznajmiony z miejscowo- 
ścią mógł w jednej chwili zasięgnąć języka i rady. 

Po przywitaniu nastąpiło pomieszczenie przybyłych 
po kwaterach bądź to w domach prywatnych, bądź też 
po domach żejezdnych. Wszystko odbyło się w najwię- 
kszym porządkn. W biurze informacyjnem było do go- 
dziny 7 zrana zapisanych 94 uczestników zjazdu z naj- 
odleglejszych okolie, jak n. p. z Krakowa, z Wadowic, 
Czerniowiec, następnie z Tarnowa, Rzeszowa, Lwowa, 
[arnepole, Kołomyi i t. d. Ogólna liczba uczestników 
była, jak to się okazało na walnem zgromadzeniu, zna- 
cznie większą, bo przybyło bardzo wiele nauczycielek z 
rozmaitych miast i miasteczek. | 
. O godzinie 9 zrana odprawił X. Bajewski solenne 
nabożeństwo w kościele łaorńskim przy bardzo licznym 
współudziale publiczności miejscowej. Amatorowie od- 
Śpiewali mszę Szuberta i kilka partyj solowych. Równo- 
cześnie odprawił X. Szankowski mszę w cerkwi ruskiej. 

O godzinie 10 zrana zgromadzili się członkowie to- 
warzystwa na posiedzonie w sali kasynowej, bardzo gu- 
stownie urządzonej, 

Obecnych powitał barmistrz dr. Kamiński w imie- 
niu m. Stanisławowa gorącemi słowy. Na to powitanie 
odpowiedział równie serdecznie i pięknie Zygmunt § 8a w= 
czyński, prezes towarzystwa i zagaił posiedzenie, 
wzywająć pp. dr. Zajączkowskiego, Świechłę, Antosie- 
wicza i Wójcika, ażeby zajęli miejsca sekretarzy. 

Pomiędzy wszystkich obecnych rozdano drukowane 
sprawozdanie z czynności Towarzystwa pedagogicznego 
Za czas od 10 lipca 1874 do 10 lipca 1875 r. poda- 
ne przez zarząd główny tego towarzystwa. Na wniosek 
dr. Nowakowskiego uwolniło zgromadz, dr. Zają- 
czkowskiego od czytania całego obszernego spra ozdania 
i poleciło mu odczytać tylko dział I. (czynności zarzą- 
du głównego). A 

Na wniosek prezesa p. Sawczyńskiego, uczciło 
zgromadzenie przez powstanie z miejsc pamięć 4. p. dr. 
Karola Libelta i upoważniło prezesa do wystosowanią 
pisma kondolancyjnego do rodziny zmarłego. 

Nastąpiły wybory do rozmaitych kumisyj. Do komi. 
syi lustracyjnej do funduszu zarządu głównego wybrano 
pp. dr. Nowakowskiego, Petrykę i Zgórka. Do komisyi 
mającej ocenić wystawę robót ręcznych kobiecych, wy» 


przez wszystkie rogatki miejskie, z wyjątkiem ‘rogatki 
Pcdgórskiej. Mięso wieprzowe i trzoda niepochodząca z 
miejscowości wspomnianych, a zaopatrzona świadectwem 
weterynarza lub lekarza, przez gminę stwierdzonym, 
stan zdrowia udowadniającym może być do miasta wpu- 
8ZCZONA. 

— Stanisław Planeta, wyrobnik z Bulowice w po- 
wiecie bialskim, przyniósł wozorej na sprzedaż kilka 
pierścionków złotych, wartości przeszło 100 złr., do 
p. Rippa, jubilera na Stradomiu, żądając za takowe 
tylko 5 złr. Ripp zatrzymał pierścionki, a przyareszto- 
wany przez policyę Planeta przyznał się, że kosztowno- 
Ści te ukradł we dworze w Radziszowie wczorej rano, 
wstąpiwszy tam po jałmużnę. — Wczoraj po południu ko- 
nie z wozem, którym powoził Jędrzej Dębski, parobek 
z Kapelanki, spłoszyły się przy nawracaniu w ulicy 
Kopernika, w skutku czego Dębski spadł z wozu bez 
uszkodzenia, lecz Franciszka Nowaka, gospodarza i wła- 
ściciela wozu i koni, obecnego tamże, gdy chciał konie 
zatrzymać, te przygniotły do muru tak silnie, że ze 
złamaną nogą padł na bruk. Konie przytrzymano w 
Rynku głównym. Przyczyną spłoszenia się koni było 
niedokładne okiełznanie jednego z nich, bo wędzidła 
nie było założone, które albo Dębski zapomniał założyć, 
albo takowe wypadło, gdyż uprząż źle była urządzo- 
ną. Nowaka odwieziono do szpitala świętego Łazarza. — 
Wczoraj od osoby podejrzanej odebrano książeczkę wkła- 
dek tutejszej Kasy Oszczędności wydaną w 1874 r. na 
imię Maryanny Puskaczonki na złr. 100, w Bobrku w 
powiecie Chrzanowskim mieszkać mającej. — Dzisiaj koń 
Józefa Kota, włościanina z Luboczy, pozostawiony bez 
dozoru na Kleparzu ukąsił w nogę przechodzącą kobie- 
tę. Właściciela za brak dozoru pociągnięto do odpowie- 
dzialności. — Wczoraj straż policyjna przytrzymała Stani- 
sława Starnawskiego czeladnika rzeźnickiego, który w 
sprzeczce małego znaczenia przebił nożem rękę Jana 
Jelonka, także czeladnika rzeźnickiego, tak mocno, że 
Jelonek zaraz stracił przytomność. Otrzeźwionego od- 
wieziono do szpitala S. Łazarza. Towarzysze Starnawskie- 
go twierdzą, że chwilami okazuje on osłabienie umy- 
słowe, i w tym stanie usposobienie do kłótni i sprzeczki. 

— Dla biednej wdowy kaleki L. W. otrzymaliśmy 
od J. T. 10 złr. 

— Na zakupno obrazu „Unia“ złożono na ręce dy» 
rektora tow. ubezp. p. Kieszkowskiego dalsze Składki: 
Ksiądz D. Z. 15 złr. Wydział powiatowy w Jaśle 50 złr. 
J, W. Hanicki, Dr Wł. Markiewicz i Dr Felix Szlach- 
towski po 10 złr. Dr Warszauer, Dr Oettinger, Dr. Ho- 
szowski, X. Górnicki po 5 złr. Tomasz Chęciński 3 złr. 
Rada powiatowa w Krośnie 50 złr. Stanisław Biberstein 
Starowiejski 50 złr. Karol Klobasa 100 złr. Adam Trze- 
cieski, Władysław Kraiński, N. N. po 10 złr. Tytus 
Peszyński, August Stojowski po 5 złr. Cesław Kobu- 
zowski 2 złr. Antoni Kądra 50 cent. Wojciech Trzna- 
del 1 złr. Józef Płoszaj 60 cent. 

— Według nadesłanych nam list gości kąpielnych, 
było d. 15 lipca w Szczawnicy 752 rodzin czyli 1359 
osób, w Cieplicach czeskich zaś do 17 b. m. 7370 używa- 
jących kuracyi, a 13010 przybyłych na krótszy pobyt. 

— Rabka 19 lipca. 

W kaplicy należącej do zakładu kąpielowego w Rab- 
ce, odbyło się dnia 19 lipca rb. nabożeństwo na inten- 
cyę wyzdrowienia JE. Namiestnika hr. Agenora Gołu- 
chowskiego przy licznym udziale publiczności. 

— Dnia 15 lipca zmarł w Szczawnicy, po długiej 
i ciężkiej chorobie Włodzimierz Jelski, w 58 roku ży- 
pia, znamy z licznych prac literackich i naukowych i 
cenniejszych jeszcze przymiotów obywatelskich. Ś. p. 
Włodzimierz był synem Ludwika ministra skarbu w r. 
1831 i Klotyldy z Moniuszków, urodził się w guber- 
nii minskiej, powiecie ihumeńskim, we wsi Lada. Dzie- 
ckiem opuścił kraj z ojcem, który musiał emigrować 
kształcił się początkowo w Szwajcaryi, a następnie w 
Paryżu na Wydziale matematycznym Sorbony. Po Śmier- 
ci ojca w r. 1848 otrzymał pozwolenie powrotu do 
kraju i osiadł na Litwie, gdzie pojął Zofię z Kałę 
czyńskich, a zajęcia gospodarskie i obowiązki obywa- 
telskie łączył z nieustającą pracą naukową. Jelski 
znosi u siebie szynki gorzelniane, jedna sobie poważa- 
nie i wpływ u całego obywatelstwa, pracuje nad ludem. 
Po r. 1868 wywieziony za Ural, powraca w lat pięć 
z podkopanem zdrowiem. Przyjmuje posadę sekretarza 
kolei Terespolskiej, a następnie powołany. przez ks. Ta- 
deusza Lnbomirskiego-na kasyera w nowo otworzonem 
Towarzystwie kredytowem miejskiem, wreszcie na we- 
zwanie hr. Augustowej Potockiej znachodzi najcdpo- 
wiedniejsze swym zdolnościom i upodobaniem zajęcie w 
urządzeniu biblioteki i archiwum w Wilanowie. Jelski 
wiele „pisał, mało drukował. Matematyka i filozofia zaj- 
mowały go najwięcej. Drobnieisze tylko rozprawy umie- 
azczał w Głaz. polsk., będącej pod redakcyą Sikor- 
skiego, a w ostatnich czasach należał do grona redak- 
cyi „Kroniki Rodzinnej,* z którą go wiązały zasady 
katolickie, wstręt do modnego pozytywizmu i przekona- 
nia konserwatywne. W tym też duchu wiele rozpraw 
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cu, lecz polacy twardo przy swoim obstawali. 
Przyszło do dotkliwych nareszcie przymówek mię- 
dzy Witoldem i Jagiełłą, aż stary król zażalony 
na W. księcia, bez pożegnania nawet z nim od- 
jechał. Cesarz się pozostał jeszcze, pragnąc ukoić 
stroskanego Witolda, obiecywał mu nawet, że bóz 
zezwolenia Jagiełły koronę mu przyszle, ale szla- 
chetny Witold wierny swym zobowiązaniom i przy- 
siędze dla Polski, odrzucił ofiarę: Rok jeszcze ca- 
ły trwały zabiegi Witolda, poselstwa do papieża 
o protekcyą, przedniejsi senatorowie Litwy i Ko- 
rony, zjeżdżali się jeszcze w Nowym Korczynie, 
lecz i tu nic nie utargowano, a kiedy znużony 
nareszcie tą natarczywością Jagiełło, przeczuwa- 
jąc niedługie już życie, zgodził się sam i radę 
swą skłonił do ofiarowania dożywotniej korony 
Witoldowi, z tem, aby po tegoż śmierci, znowu 
była Polsce powróconą. W. książe, któremu nie 
o tytuł króla chodziło, bo zaszczytów i bez tego 
miał dosyć, ale o przyszłą potęgę Litwy, z szla- 
chetną dumą ofiary takiej nie przyjął, W rok 
potem, w 1430 r., w Trokach umierał bohater Li- 
twy i Rusi, jedna z największych swego wieku 
postaci, potężna, nieskazitelna. Od Baltyku do 
morza Czarnego, nad brzegami Wołgi i Wisły, 
dziś jeszcze lud powtarza wielkie jego imię, któ- 
rego już znaczenia jak tajemniczego hieroglifu nie 
rozumie. Łaźnie Witolda, kanały, mosty, drogi 
i zamki, zachowały od niepamięci po dziś dzień 
nazwisko hohatera; zapomniano jego czynów, lecz 
urok wielkości pozostał. Na śmiertelnem już ło- 
żu, wyciągnął martwiejącą rękę do Jagiełły, prze- 
praszał go ze łzami za swe przeciw niemu prze- 
winy, ale ostatnie jego słowa były proźbą za Li- 
twą, aby ustaw i danin jej nie zmieniał, z niemi 
wyzionął wielkiego ducha patryota... 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


i panów węgierskich, Kroatów, Czechów, Ragu- 
zan, pań i pacholąt, odznaczał się wielką liczbą 
sług, zbrojnej straży i rycerzy. Dwór króla pol- 
skiego , niemniej wspaniały , zalecał się szczegól- 
niej piękną młodzieżą i wspaniałymi starcami, 
składającymi radę. Spotkawszy się z Jagiełłą, ce- 
sarzowa zaprosiła go do sań swoich. Zygmunt je- 
chał konno w poczcie wspaniałym książąt i ryce- 
rzy, poprzedzany przez Witolda. Wjazdowi cesą- 
rza towarzyszyło wysypanie się ludu, którym czer- 
niały wyniosłe brzegi Styru. Huk trąb, kotłów, 
piszczałek i surm, rozlegał się wśród dźwięku 
dzwonów kościołów i cerkwi. Spotykały go uro- 
czyste procesye, katolików naprzód, na czele któ- 
rych szedł biskup Jędrzej Spławski, niosąc święte 
relikwie, dalej szli rusini ze swym biskupem. 
Ormianie z władyką, a nareszcie karaimi i izraeli- 
ci z rabinami. Cesarz powitał uprzejmie biskupa 
katolickiego i uczcił niesione świętości pocałun- 
kiem, innych potraktował lekko, pominął prawie. 
Witold wprowadził go wprost na zamek, lśniący 
przepychem niesłychanym, stosami naczyń złotych 
i srebrnych, i bogatych kobierców, w którym 
uczta wspaniała już była przygotowana. Po po- 
dworcach i dworach częstowano dworzan i orsza- 
ki panujących wspaniale, obficie.... 

im przyszło do rozpraw o ważniejszych przed- 
miotach, a raczej wśród traktowań, dnie upływa- 
ły na zabawach, turniejach, gonitwach i wymy- 
ślnych łowach, z ptakami, psami, coraz w innych 
stronach i okolicach miasta. Na dworze błazen 
Hónne bawił zebranych gości. Tymczasem cesarz 
i cesarzowa pocichu pracowali w sprawie Wi- 
tolda, stąrając się przysposobić Jagiełłę, aby się 
koronacji jego nie przeciwił. Nic jednak nie po- 
mogły te zabiegi, oparł się im stary monarcha, 
podtrzymywany dzielnie przez  nieskazitelnych 
swych senatorów. Bo też i panowie to byli, istne 
postacie z bronzu, ze spiżu ukute, o patryotyzm 
więc Zbigniewa Oleśnickiego i Jana z Tarnowa, 
rozbiło się wszystko. Witold rozgniewany, prosił 
sam, błagał, zaklinał, zżymał się i unosił w koń- 
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stawionych tu podczas zjazdu, 
Romanowiczównę i kilku panó 
dosłyszeliśmy. Do 
Szkoły za rok 
Żewskiego i Mańkows 

Dr Nowakowski postawił znany wam już z te- 
legramu wniosek co do urządzenia nabożeństwa na in- 
tencyę wyzdrowienia J. E, p. Namiestnika, poczem na- 
stąpił odczyt dyrektora 
reformie wychowania p 
skończył się po godzinie 
rząd główny wystawę szkół żeńskich. 

(0) godzinie 2-ej po południu odbył się w sali tea- 
tralnej wśród odgłosu muzyki miejskiej i huku mcźłdzie- 
rzów obiad wspólny. Po obiedzie odbyły eię posiedzenia 
sekcyi dla szkół ludowych i sekcyi dla szkół średnich, 
na których to posiedzeniach były odczyty dr. Nowa- 
wiechły: i dr. O. Fabiana. 
„Na porannem walnem zebraniu odczytano telegramy : 
ze Lwowa od dr. Zgórskiego, który usprawiedliwia 
Trembowli od tamtejszego oddziału 
który uprasza o poparcie swoich wnio- 
ków, nareszcie z Sambora z prośbą, ażeby przyszłoro- 
czne X. zgromadzenie tego towarzyst 
tem mieście. 

Wieczorem po godzinie 7 danem było przedstawienie 
teatralne przez lwowskie towarzystwo dramatyczne. Ode- 
Każdy wiek ma swoje prawa 


kowskiego, p. Ś 


Ewą nieobecność : z 
pedagogicznego, 


grano dwie komedyjki : 
i Kawaler marcowy. 

Na tem zakończy 
sprzyja. (GQ. L.) 

— Dziennik Post 
góły testamentu z 
legatu na rzecz 
legatu w sumie 300,000 zł, 
Maksymiliana, który żył 
stamentu, zapisał dobroc 
zł. Towarzystwu, mającem 


w Pradze, 


obiadowa ma przestrz 
towarzyska 1500 s 

— P. Mękarski 
która się porusza 


— 


Pięknych w bisku 
otwarta codzi 


działku. W. 


dnie 30 cen 

— Dnia 19 
południn więcej; 
19:4 R. Barometr 
lipca o godzinie 68 


metru 


wschodni sła 
— We środę dnia 21 lipca: Śgo Daniela proroka. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


z biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 
© targu zbożowym na Baranie i Kleparzn 
dnia 18 i 19go lipca. 
U powodu rozpoczętych zbiorów, 
targi graniczne tak 


cach b 
wynosił 


rozkupio 
zł piono w bardzo 


do 39 złp 


3 od 
owies 188 £. 
27, proso 23 


Tak w s 


zboża, jako też 


szy targ klepars 
kupców pruskich 


nęło to wszystko na 
pomimo zaś daleko wyższych 
Płacono za pszenicg z 
do 10-50 złr., białą od 


CZAS z Środy 21 Lipes 1875. 


Castelstuart, margr. de Bréhan i wielu innych dostojnych 
osób przesyła się na żądanie b 

Skrócony wyciąg z świadectw. Świadectwo 72,618. 
La Roche sur Yon 30 lipca 1868. Pańska Revalescióre Cho- 
colatóe uwolniła mnie zupełnie od okropnych 10 lat mnie 
męczących cierpień żołądka i nerwów, — 79,810 P. M. Jolly 
z 50 letnich cierpień zatkań, rozdymań, bezsenności i astmy. 
15,877 FL Kóller e. k. zarządca wojskowy w W. 
z nieżytu płuc i szyi, zawrotu głowy i astmy.— 75,970 P. G. 
Teschner, słuchacz publ. wyższej szkoły 
z cierpień piersi w wysokim stopniu i osłabienia nerwów.— 
65,715. Panna de Montlouis z niestrawności, bezsenności i 


wybrano panie: Starkel, | do 8*50, żyto piękne warszawskie 160 funtów od 6°75 
w, których nazwisk nie|do 7:50, żyto podolskie od 6-— do 6'60, jęczmień dla 
komisyi lustracyjnej dla wydawnictwa | kropników 140 funt. od 5:50 do 6'—, na paszę od 
4'40 do 525, owies 100 f. od 4'15 do 4*50, groch 
180 f. od 8*— do 10*—, fasola od 8'25 do 12, rze- 
pak 150 fant. od 10:50 do 11— złr., jagły od 9 — 
do 18: -, proso .170 f. od 5 do 7 złr., tatarka 140 f. 
od 5:50 do 7:50 złr. Koniczyna pokazała się w mae 
p. Br. Trzaskowskiego ojłych partyach, płacono za białą 180 fant. od 46— 
ublicznego. Po odczycie, który |do 48 złr. 

1-ej w południe, zwiedził za- 


wybrano p. p. Romanowicza, Słu- 


handl. w Wiedniu, 


Cztery razy 'pożywniejsza niż mięso, -Revalescidre jest o 50 
razy tansza niż lekarstwo. W puszkach zawierających %, fi złr. 
50 e. 1 £. 2 złr. 50 c., 2 f. 4 złr. 50 0, 5f. 10 złr., 12 f. 20 
ty Bevalesciare w puszkach po 2 złr. 
escióre chovolatóe w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
2 złr. 50 c., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., Miejsca sprze- 
Comp. w Wiedniu, Walińschgasze 
N. 8; w Krakowie J. Traucsyński i K. Wiszniewski apteka- 
rze, w Peszcie u J. v. Török, w Pradze u J. Farsta również 
we wszystkich miastach u znan 
Z Wiednis uskutecznia się przesy 
liczką. - : 


Koleje żelazne. 


złr., 24 f, 36 złr. Biszk 
e spy 50 c. i 4 złr. 50 c. Rev. 

W ministerstwie austryackiem zsjmują się obe- 
onie badaniem spraw kolejowych w Anglii i we 
Francyi, celem powzięcia stanowczego planu wzglę- 
dem uregulowania stosunków kolei austrynokich. 
Zamisru swego w tej mierze nia objawiło dotych- 
czas ministerstwo urzędownie; poznać je można z 
dwóch publikacyj, jakie krótko po sobie ogłosił p. 
Noerdling, dyrektor wydziału kolejowego w mi- 
aistorstwie handlu. Niedawno temu wydał dziełko 
traktujące o kolejach żelaznych angielskich, obe- 
onie wydał z awagami wstępnemi tłumaczenie ob- 
szernego dzieła pana Ancoi o prawnych, ekonomi- 
cznych i fiaansowych stosunkach kolei fcancuskicb. 

Dtychczas mniemano, że rząd austryacki dążąc 
do fazypnowania kolei Żelaznych, naśladuje ślepo 
przykład Franoyi, która u siebie pierwszy przykład 
wiełkich monopolów kolejowych za prowadziła, a nie 
zapatruje się na przykład Anglii, gdzie koleje są 
drobne, współzawodniczące z sobą i oddające przez 
to znakomite usługi publiczności. 

Publikacye pana Noerdling mają widoczny zamiar 
przysposobienia opinii publicznej w Austryi do 
przyjęcia planu fuzyonowani kolei austryackich na 
wielką skalę. Wykazuje on bowiem w pierwszej ze 
swych publicacyj, że w Anglii pozostawały wpraw- 
dzie pierwotnie drobne koleje żelazne, że jednak 
ruch konkurencyjny i zbytnia ilość zarządów, tu- 
dzież potrzeba utrzymywania zbytniej ilości parków 
rezerwowych, służących tylko krótkim przestrzeniom 
zaczynały już być zgubnemi dla kolei angielskich. 
Praktyczni Avglicy spostrzegli się jednak dosyć ry- 
chło na niebezpieczeństwie, jakie z tej przyczyny, 
groziło istnieriu towarzystw kolejowych i ze zwy- 
słą wytrwałością swoją kartelowali, jednoczyli się 
z sobą w mniejsze i większe grupy, aż się nare- 
szcie wytworzyły same wielkie skojarzenia, na róż- 
nych podstawach ze sobą złączone, których głów- 
nym zamiarem pozostało zawsze zaprowadzenie 0- 
azczędności w administracyi przez ograniczanie ilo- 
ści władz naczelnie dyrygujących i znoszenie kon- 
kurencyi a zaprowadzenie wspólnych taryf, na tra- 
fiem ocenieniu stosunków handlowych opartych. 
Tem się podług szczegółowych relacyj p. Noerdlin- 
ga uratowały jedynie koleje żelazne angielskie, a- 
żeby zbadsć zamiary rządu austryackiego, dopo- 
wiedzieć tylko wypada, iż w Austryi powinni od- 
stąpić od mniemania, że przykład angielski naka- 
zuja utrzymanie drobnych towarzystw i zasadę nie- 
ograniczonej konburencyi, a zgodzić się natomiast 
z myślą rządową fazyonowanis słabszych kolei że- 
iaznych z silniejszemi. 

W świeżo ogłoszonej publikacyi o kolejach fran- 
cuskich zależy, mówi p. Noerdling głównie na 
wykazaniu, że obecnie nawet los wielkich monopolów 
nie jest świetny, że więc ostatecznie będzie mu- ka 
siał rząd przyjąć na własny rachunek koleje ż2la- 


daży: Barry du Barry $ 


ch aptekarzów i kupców. 
ka w różne strony za za- 
(l) (1586) 


NADESŁANE. 

wa odbyło się w 
Czytelnikom Czasu, którzy do Wiednia przyjeżdżają 

i tam śliczne złote i srebrne zegarki i łańcu- 

syki złote zakupić myślą, polecamy skład fabrykanta ze- 

garków p. Filipa Froma, Ro 

przeciw Wolłzeile i arcybiskupiego pałacu. 
Ceny najtańsze w całem państwie. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 18 lipca. Lewica 
pierać możliwe rozwiązanie Z 
wego w listopadzie, nawet w razie 
fərye. Lewica choe zawotować ty. 
stawy a dozwolić, aby inne projekta ustaw upadły. 

Karliści rozpoczęli ostrzeliwanie Poycerdy, zkąd 
silnie odpowiadają. 
ym 18 lipos. W Greenwich odbył się do- 
roczny bankiet klubu Cobdena pod przewodnictwem 
Chevaliera, który wzniósł toast na cześć królowej. 
Hartington wręczył Chevalierowi złoty medal 
klubu Cobdena i miał mowę o wolności handlu. 
Chevalier dziękował i wniósł toast na powo- 
dzenie klubu Cobdena; wspomniał sławiąc godła 
wolności handlowej, pokoju i dobrej woli między 
aarodami, a w końcu rzekł, iż sądzi, że wolność 
handlowa, gdyby wszędzie była zaprowad”oną, wie 
ieby sią przyczyniła do ciągłego pokoju. Forster 
wzniósł toast obcych gości i zapowiedział, że nie- 
mieccy zwolennicy wolności handlowej mają zamiar 
odbyć konfərencyg w Barlinie, na której klab Cob- 
dens bądzie reprezentowanym. Van der Putte 
dziękował w imieniu obcych gości, pomiędzy któ- 
cymi znejdowali się br. Kiibeck, jen, Macdonell, Ap- 
pleton, Juliusz Faucher i Van der Msren z Bru- 


ł się pierwszy dzień zjazda. Pogoda 


podaje następujące bliższe szcze- 
gasłego niedawno monarchy. Oprócz 
wdowy Maryi Anny, oraz 
zł, dla nieboszczyka cesarza 
Jeszcze w czasie spisania te- 
zynny monarcha sumę 20,000 
u na celu wybudowanie tumu 
, jako wieczysty fan- 
duszą. Wszystkim u- 
bie zapewnioną została w te- 
pełna ich dotychczasowa płaca, 
wszelkie dodatki, jak kwaterowy, 
które pobierali za życia cesarza. Inten. 
radca atay Geringer, mianowany zo- 
m zawiadowcą wszystkic iadłości ziem- 
skich cesarza w Owódask: ce orta 
— W Wiedniu 
ściele Śgo Ruprec 
duszy Józefa Krem 
polskie Stowarzys 
— W austryackim 
cznym w Wiedniu 
szło dzieło Dr 
die palae 


postanowiła dziś po- 
„ gdyby nastąpiły 
lasbędn 


a wreszcie 8000 zł. 
dusz na codzienn 
rzędnikom dwo 
stamencie aż do Śmierci 
a pierwszym nawet 
na fiakry itp., 
dent dworu, 
stał naczelny 


absurdum now kr, smi. 
najważniejsze u yop 
R przechodzić będą większością jednego 
głosu. A jak mówi Vaterland, niech tylko jski pa- 
tryota dostanie kataru, już większość katolicka 
będzie wątpliwą. W prawdzie nowa geometrya 
rządowa w rozgraniczeniu kół wyborczych, nej wię- 
cej przysporzyła głosów liberalnym, nie mniej je- 
dnak, jak przyznają i katolickie dzienniki, chwiej- 
ność, lenistwo i brak dostatecznej zapobi*gliwości 
przeważały w obozie pstryotów. Jest nadzieja, że 
orzy sprawdzaniu wyborów odpadnie jeszcze kilka 
krzeseł liberalnym, gdyż miały się dzisć w nie- 
których okręgach różae nielegalności. Jednakże nie 
obejdzie się bez tego, żeby i niektóre katolickie 
mandaty nie dały się pociągnąć w wątpliwość, 
zwłaszcza gdy na złej woli nie braknie. Już nawet 
rozgłaszeją dzienniki liberalne, wiadomości o ja- 
kichś zajściach przy agitacyi wyborczej w Zell. 
beralnych wyborców misł paść 
ofiarą. Pierwsze sesye sejmowe sprawdzające wy- 
bory, będą zapewne bardzo burzliwe. 

polityce gabinetów rzadko sobic pozwałamy 
w; ale za to wolno nam jest stawiać je w 
polityce dziennikarskiej. Owoż jeżeli całą prawdę 
powiedzieć mamy wydzja nam się, że polity 
niemiecka taka, jak ją popi 
się czuć nierównie 


odbędzie się w d. 26 b. m. w ko- 
hta „żałobne nabożeństwo za spokój 
era i Karola Libelta, zarządz one przez 


państwowym zakładzie geologi- 
(k. k. geologische Reichsanstalt) wy- 
prof. Uniwers. Jagiell. Aloizego Altha: 
ozoischen Gebilde Podoliene. 

„= Były minister Józef Iireczek w 
tom wypracowan 
skich. Dzieło t 
literatury ceske do końce XVIII weku 
Pradze; tom I od lit. A do L. 

k posób wpływa ułatwiona komunikacya na 
zwiedzanie gór i jakie przez to powię 
gruntów, leżących w górach następuje, dowodzi najlepiej 
hotel Schreibera, otwarty na Rigi w Alpach 3go czerwca 

"r. Za sam plac pod budowę, 
kwadratowych, zapłacono 200,000 
Jest wspaniale urządzonym i posiada 300 łóżek. Sala 
eni 3500 stóp kwadratowych a sala 
tóp kwadratowych, 

EBD wynalazł świeżo lokomotywę, 

z ochodzącej z węgla, lecz za . ; 
pomocą Ściśnionego eni b (2. wc Taa km zne, a tymczasem uważać fazyonowanie kolei žela- 
parą tygodniami robiono w Paryżu w obecności licznych | *0ych za epokę przejściową, w której i tak drogę 
Sy wyd doświadczenia z tym nowym wynalazkiem, 

ry wybornie da się zastósować do tramwayów lub 9 : : ; 

kolei żelaznych aiw. Powietrze ściśnione v | wiem przykład Frencyi, że tu mimo podziału 20000 
chwili używania rozgrzewa się, przezco powiększa się 
Siła przy równym wypadku powietrza, tak, że można | OPS 
dość znaczną przebiedz przestrze 
łym wylindrze. Maszyna ciągną: 
4,500 kilometrów , poruszana 
powietrza, przebiegła więcej niż 3 kil 
drodze o pochyłości 30 metrów, 
nej przebiegłaby z pewnością 
strzeń, Lokomotywa ta odbywa 
godzinę, a kosztuje 3, tylko w 
używanie koni. 

Teatr letni w ogrodzie Strzeleckim. 
we wtorek dnia 20 lipca: 
z poematu Fr. Schillera: 
W lakcie p. Bartelsa: Po 
cioci Salusi, i obrazek lud 
Wł. L. Anczyca 
do ósmej. Kasa otw. 
od godziny 9ej do 12ej, 
y. 4ej po południu. 


ystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
ennie od godziny 1lej do 4ej prócz ponie- 
top w niedzielę 15 centów, w dni powsze- 


ydał już pierwszy 
ych przez siebie żywotów pisarzów czę- 


— W jaki s 
przyczem jeden z li 


Petersburg 18 lipca. Król szwedzki był wozo- 
raj obsonym przeglądowi floty w Kronsztadzie i 
awiedził fortecę Petropawłowską. Następnie na polu 
Marsowem odbyły się ćwiczenia połączonych straży 
agaiowych.  Poczem -Król .zwiedził katedię Izaska, 
główną stacyę telegrafów, akademię sztuk pięknych, 


mający 12,000 stóp 
ftanków. Hotel ten 


tedre Kazańską i bibliotakę cesarską i publiczną. 
Po obiedzie w Eremitażu nastąpił odjazd 
hcfu, gdzie wieczorem odbyło się przedstawienie 
galowe i bal. W czasie pobytn króla cała miasto 
było przystrojone w chorągwie. 
Konstantynopol 17 lipca. Pierwszy adju- 
tant przyboczny Sułtana powrócił z Egiptu i przy- 
wiózł odręczne pismo Chedyws. Pod prezydencyą 
W. Wezyra ustanowiła się komisy, aby zajęto się 
staraniem o pokrycie budżetu. 


gwarancyj będzie musiał dopłacać, ale nie będzie 
sonosił tak wielkich ofiar jak dotąd. Dowodzi bo- 


kilometrów na sześć głównych linij, niedobór do 
dzenia procentów od kapitału zakładowego 
u młodezych kolei żelaznych około 100 
lionów f'anków rocznie, ale ratuje go za to dochód 
starszych kolei zfazyonowanych z niemi wykazują- 
oy nadbitek 161 milionów. 

Oczywiście, że w Austryi odrazu tego się nie- 
podwójną prawie prze- | dokaże fuzyonowaniem, ale ciężary wypływające bę- 
10 do 15 kilometrów na | dą zawsze mniejsze, a los akcyonsryuszów zapew- 
ydatków, jakich wymaga | niony. 


Poradnik przemysłowo-rolniczy Nr 14ty zawiera: 
Chodowla bydła i kwestya krzyżowania ciąg dalszy;* — 
„Referat p. Stawskiego* i „Głos p. T. Langiego;*— 


„Sprawozdanie targowe;* — „Część informacyjno - han- 


Á przy stosunkowo ma- 
ca 25 osób i ważąca 


na drodze zaś zwyczaj- 


a: obrazy z żywych osób | » 
Pieśń o dzwonie; komedya 
s w Miłosnej czyli zemsta 
Owy w 1 akcie ze Śpiewkami 
taacy. Początek o godzinie W pół | Sz 
ze przy ulicy Teatralnej 


(NADESŁANE.) 
w ogrodzie Strzeleckim od go- 


Wszystkim chorym przywraca siłę 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
Revalesciere du Barry z Loydynu. 


Żadna choroba niemogła sig oprzeć od 28 złat delikatnej 
Revalescigre du Barry, ktora usuwa bez leków i kosztów wszy- 
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płacowe, cho- 
gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nórek, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, 
roidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, 
ności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, chudnięcie. 
wa nrof, Dr Wurzera radcy zdr. Dr Angelsteina, 
Dr Schorelanda, Dr Campbella, prof. Dr Dóć, Dr Ure, hr. 


lipca pochmurno, rano nieco dżdża, po 
termometr od -+ 126 doszedł -+ do | hemo 
stoi nisko i prawie bez ruchu dnia 20 | au 
j reno stan jego był 32736, termo- 
46 R. Niebo całkiem pochmurne, wiatr 


are papierów i piemiędny. 
Mzoków 20 lipca. 
reżze rustrynckie ra 


Sapony srebz. płatne „ 
jakie papier. za 100 
00 M. 


frank.) 120 afr, |101 90J10L 6u 


G 


Sapoleondcr 1 ustuka 


dowozy zboża na | 51, 
c na Baranie jako też na Michałowi- 
JWają coraz mniejsze, wczorajszy na Baranie | *Pree. 
ke, zaledwo do 1200 korcy. Ceny twardego zboża | ' 

ogóle podniosły się dość znacznie, a pomimo tego, 
krótkim czasie dowiezione na targ | + - oblig. pos. WSB: » 1208. . . . 
(BY PREM. wog. . . © 3 - + + + 
àkoye banka Gal. dla Han. i Przem. s40" 


TTA I SSY NA 18 


GO QATAN 
; 


Lesy ozki z r. 1889 . 
m 1854 . 


ya z. r. 


BRSSRZESRENNARŃ» 
CEKERNECECZERERCKIEJ 


aa 237 funt. od 34— 
U do 40 złp., żółtą od 30 do 
śledzi” żyto piękne 227 funt. od 25 do 28, po- 
, jęczmień 202 f. od 19 do 22, 
od 15 do 17 groch na paszę od 26 do 
7 f. od 25 do 26-20 złp. 
kutek wyczerpujących się dawnych zapasów 
robót w polach, dowóz zboża na dzisiej- 
nieodpowisdał wymogom przybyłych 
> 8 gdy i tutejsze, a szczególniej pod- 
poczyniły dość znaczne zakupna, 


»  Warszaws.- Wied.rb.60, . . . 
i/a liaty zast. Król. Polsk. s.i.r.100 . . 
i Kd edi 


Austr. Lloyd 100 
Towarz. 
po 


Wiedeń 19 lipca » 
a gp Are rT Towarzystwa wyro 
> Obligaoye indemn. nii. Austryi 

podniesienie się i u nas, 3 azeskie 

cen obrót był znaczny. 
Czerwong 170 funt. od 8°50 
9*— do 10°95, żółtą od 7:70 


szUJJTzness%:|.xa3. 


Akoys banku i przem. 
Farke sared sespe 


rwał na szczęście w dziennikach niemieckich nie- 
polityczne bardzo zdaniem naszem szperanie w 
przyczynach, dla jakich spotkanie cesarza Niemiec- 
kiego z królem Bawarskim w Monachium nie na- 
stąpiło. Ustały także dowodzenia, że zjazd w 
Ischl uzupełnił tylko również nie doszły do skutku 
zazd trzech cesarzy w Ems. Zdaje się atoli, że 
zjazdy monarsze gą nader ponętnym przedmi:tem 
dla dzienników niemieckich, bo już teraz zaczyna- 
ją przypuszczenia i domysły o podróży cesarze 
Wilhelma do Włoch, chociaż takowa w każdym 
razie dopiero gdzieś koło października ma nastą- 
pić. Dowodzi nam to tylko, że wszystkie ostatnie 
zjazdy nie musiały bardzo dogadzać polityce nie- 
mieckiej, skoro jej stronnicy tak koniecznie pragną 
widzecia się cesarza Niemieckiego z królem Wło- 
skim, jakby dla zatarcia nieszczęśliwego wrażenia, 
atóre spotkanie weneckie wywołało. Prawda, że 
po tem spotzaniu w Wenecyi nastąpiło spotkanie 
w Berlinie i nie-spotkanie w Ems i Monachium. 
Zawsze jednak pozostanie pewna różnica, dls rze- 
czonych stronników nieprzyjemna, między zjazdem 
w Wenecyi a zjazdem w Medyolanie, jeśli do nie- 
go przyjdzie, a jest nią to, że cesarz Austryacki 
m przejeździe do Dalmaoyi wstąpił tylko z Tryesta 
do Dalmacyi, aby się spotkać z królem Wiktorem 
Emanuelem, a cesarz Niemiecki będzie musiał je- 
chać umyślnie do Madyolanu, aby się z królem 
Włoskim widzieć. 

Rezultat wyborów w Bawaryi, śmiało liberalni 
uważać mogą za zwycięztwo, bo choć zostali w 
mniejszości, to w obec tego, że patryoci spodzie- 
wali się jeszcze przed miesiącem nawet dwóch 
trzecich części głosów, dwa krzesła więcej które | brzegu C 
osiągnąć mieli według ostatnich obliczeń, a z któ- 
rych jedno jeszcze wyłączyć się musi jako Krzesło 
prezydyalae, nie mogą zadowolnić w tak katoli- 
ctim kraju jakim jest Bawarya i najskromniej- 
szych wymageń. Chyba pod tym względem można 
tən wynik wyborów uważać za opatrznościowy, że 
przyszła bawarska Fadencya sejmowa będzie zno- 
wu jaskrawem stwierdzeniem owego klasyczn 
ego konstytucyonalizmu, gdy 
ości całego kraju 


a 


ją oddane jej dzien- 
n bszą, wo tak 


Wiadomość, żeby Dorregaray miał przejść fran- 
cuzkę granicę nie potwierdziła się. Najnowsza wia- 
domość mówi tylko, że jenerał tan ze Sagasto wy- 
ruszył niewiadomo gdzie, zawsze jednak znajduje 
się na hiszpańskiem terytoryum, chociaż także nie 
wkroczył do Katalonii. Tylko mały oddział (214 
ludzi) z korpusu Dorregaraya zbłąkał się na pół- 
mocy w Pireneach i został przez Alfozsistów wy 
party za francuzkg granicę, gdzie Cabrera kilkaset 
franków między rich rozdzielił. Okolics Sagasto, 
gdzie teraz przebywa Dorregarsy, jest to klasyczna 


„Lad.800xł.w.a. 
Mang pit 5 
800 słr.( raion 

(woer. = 


. m. a 
sir. m. E. 


dzy chciał żydom urodzonym w Rumunii z ojca i 
ziada nadać prawa obywatelstwa, ale nie przy- 


zerwonego morza, a należąceg» do dy- 
stryktu Hodejda w arabskiej prowinoyi Jemenu, za 
ipski podniesiony został o 15,000 li- 
wrów tureckich. Ale port ten drogo kosztować bę- 
wypadało bowiem po takiej ze 


grzeczn wyma się z 
janda- Stambułu. Wrócił więc adjutant i wizyta 
wice-króla zapowiedziana, a d 
pewne ceną owego portu jednorazowo 


dzie Chedywa : nie 


ZWI atA lq > 


odsjmy, że wtedy ża- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu” 


południa. Posiedze- 
. Uczestników 443, 
orzyjezdnych 321. Obecni hr. Alfred Potocki, 
zastępca namiestnika Bartmański. 
Jasiński wita zebranie. Dr Majer obra 
zesem, drugim p. Szafarkiewicz. 


Wiedeń 20 lipca. Wiener Ztg 
wencyę konsularną zawartą z Włoch 

Zadar 19 lipca. Z Mostaru donoszą, że rząd 
turecki po utarczce pod Nevesigue usiłował le 
bezskutecznie, pogodzić zbuntowaną ludność chrze- 
ściańską wiejską i skłonić ją do złożenia broni. 
yło do Mostaru dwa 
rajswa. Zresztą ruch 
cza się na wiejskiej ludności chrzościsźckiej w kil- 
kn malych miejscowościach 

Wersal 20 lipca. Buffet i Dufaure wskazać 
misyi sprawy, które koniecznie 
rzeć odroczeniem i 


rodo' b madzenie to uchwaliło wczoraj pod- 
|, z. nanma ba pws gadac i 


Londyn 20 lipca. Izba niższa p 
koncesyę na budowę tuu 
nałem. Korespondencye o konwencyach handlowych 
z księstwami naddunsjskiemi zostały dziś ogłoszone. 
yma 19 lipca. Biskup z Ischia, który bez- 
prawnie rezydował w pałacu biskupim, wezwanym 
został do opuszczenia 


Lwów. 20 li 
nie zgromadzenia 


wojsk tureckich 


Kursa. Wiedeń 20 lipoa, godz. 

papierowa 70:85 — Renta srebrna 
— Losy z r. 1860 11270. — Akcye Banku 
Akcye ksedytowe 218-—. — Londyn 
— Srebro 101-385. — Napoleony 8-893— 


1 185:50 —A koje 
zt 864 


tureckie 52:60. — Obligacye 
skie 86:75. — Losy p 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 
półn. zach. austr. 14550. — Akcye 
59:50. Akcye franko-qustr. 36:50 — Tal. 164-87 — 


węgierskie 81:75 ń 
130.25. Akcye kolei 


Usposobienie giełdy : małoczynne. 


uEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Dobra ziemskie 


obok“ kolei żelaznéj , w bliskości dworca 
Trzebini , liczące około 700 morgów z la- 
sem, polem ornem, łąkami i pastwiskami, 
z propinacyą, — oraz realność na 
Kazimierzu pod Li. 26 i 36 dzielnica 
VIIL są z wolnćj ręki do sprze. 
dania. — Bliższa wiadomość u Adwo- 
kata Dra Lisowskiego. (1855-1-6) 


Wieksza kamienica 


we Lwowie, 
w zupełnie dobrym stanie, czyniąca rocznie 
8,000 złr., uwolniona od podatków na 15 
i 25 lat, jest do sprzedania lub zamie- 
nienia za mniejszą kamienicę lub realność 
we Lwowie lub na prowincyi, albo za wio- 
skę bądź w Galicyi lub na Wołyniu czy Po» 
dolu rosyjskim położoną. 

Z powodu działu familijnego, warunki 
bardzo korzystne. Bliższych wiadomości 
udzieli tylko na listy frankowane Wna Ka- 
tarzyna Czupielowa, mieszkająca we Lwowie 
pod L. 761!/, na dole. (1887-1-5) 


KASA 
Towarzystwa Zaliczkowego w Jaśle przyjmuje 


wkładki oszczędności: 
na 6% od sta z 30to- dniowem wypowiedzeniem 


” m ” 10 » » 
n LJ ”. 90cio n 
Jasło dnia 15 Lipca 1875 r. 
(1853-1-3) YREKCYA. 


Antoni Kukulski 


, Dr. wszech nauk lekarskich, 
wyjeżdża z Krakowa na tymczasowy pobyt 
do Biecza, gdzie ordynować będzie dla 
chorych ubogich bezpłatnie od godziny 10 
do 12 zrana. (1890-1-3) 


"| Przeciw chorobom szyi, płuc, 
osłabieniom ustroju nerwo- 
wego i cierpieniom żołądka, 
/póleca się jako najlepszy, pe- 
wnie i gruntownie działający 
środek leczniczy wyroby 
kokowe Dra Alva- 
freza z Adler - Apo- 

theke w Paderborn, 


wie u Dra ania dokładniej EA aptek. 
06-1-11) 


14 : 

4 mile od Krakowa, 
Realnose 50 ee 
morgów 988 sążni kwadr. tj, z gruntu ornego, lasu 
średniego, pastwiska, z krzaków leśnych i łąki, — 
z tćj całój realności jest z* wolnój ręki do sprzeda- 
nia i wyboru 24 mor. z domem, stajnią i stodołą 
za stałą cenę 2,000 złr. — Bliższa wiadomość u P: 
Grzegorza Kłosowskiego w Kalwaryi Zebrzydow- 
skićj w klasztorze. 


(1854-1-3) 


Powóz półkryty 


w dobrym stanie, więdeńgki , jest do 
sprzedania. —, Bliższa wiadomość w 
Biskupicach w dworże w ekonoma 
(peł mili od Wieliczki). (1889-1-4) 


== „Większe ilości 
resztek materyj jedwabnych 


po cenie na wagę dostarcza pewien dom 
w Zurychu. (H 4298 Z) 
Chcący korzystać z oferty, mają podać 
swój adres znacz. A. K. 4298 do ekspedy- 
cyi ogłoszeń Hłansensteina i Wo 
glera w Ziirychu.  " (1805-1-3) 


W Podgórzu 


przy Krakowie, jest do sprze- 
dania pod korzystnemi warunkami 
realnosć, składająca się z kamie- 
nicy piętrowój, zabudowań gospodar- 
skich i 451/, mórg gruntu ornego i łąk 
do tejże przynależących. — Bliższa wia- 
domość u p. Romana Kleina poczmi- 
strza w Podgórzu. (1700-4-6) 


ICHY 


Adminis acyą Fi v Payin, 22, Boulevard | i$ 

w. 
PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone u Źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
som..i..upo: trawieniu. 


RTS dol TEE a A aaia 


Gsionkami Leona Paszkowskiego. 


pem tutejsza, 60 lat mająca wdowa, 
kaleka od trzech lat, bardzo z niedo 
statku wycieńczona i chora, nie mająca na- 
wet najmniejszego utrzymania - zmuszona 
jest błagać litościwych i wspaniałomyślnych 
Dobroczyńców o łaskawy jakikolwiek datek, 
aby swe zdrowie poratować mogła, za któ- 
ry gorące modły do Boga zasyłać będzie. 
Administracya „Qzasu* przekonawszy się 
o prawdzie i rieczywiście bardzo przykrem 
położeniu tój osoby, chętnie pośredniczyć 
będzie w nadesłaniu datków. 

(1760-3-6) L. W. 


Dom komisowo- handlowy 
Wi. Jaworskiego 


w Krakowie przy ul. Grodzkićj L. 101, 
pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr ziemskich, 
realności, koni, bydła rasowego, fabryk, machin rol- 
niczych, w wyszukiwaniu dzierżaw, sprowadzaniu i 
umieszczaniu ludzi do robót itd. (1787-3-3) 

Dobra ziemskie różnój jakości i wielkości 
w Galicyi i Król. Polskiem do sprzedania. — Mia- 

atek w Jasielskim, z lasem budulcowym, w do- 
brćj glebie, zaraz do sprzedania pod bardzo korzy- 
stnem i warunkami. — Poszukuje się dwóch 
realności w Krakowie, jednój za plantami z 
ogrodem, drugićj w obrębie miasta. 


Do głównego składu 


nadszedł świeży transport prawdziwego 
angielskiego 


CEMENTU PORTLAND 


i sprzedaje takowy po cenie fabrycznéj. |, 


H. Fritsch. 


(1629-4-) w Krakowie mały Rynek. 


Subjekt 
znaleźć może miejsce od 1 Sierpnia r. b. 
w Handlu Win węgierskich A, Giecha- 

nowskiego w Krakowie. 


Zamiejscowi świeżo wyzwoleni mają | 4 


pierwszeństwo. (1783-3-3) 


Folwark 


miastem powiatowemi. Kolbuszową do : 
wydzierżawienia. Bliższa wia- 


domość w Zarządzie dóbr Kolbuszowy. 
(1718-3-3) 


Album widoków Krakowa 


Z dodatkiem trzech nowych widoków : 


Rynku głównego, kościoła Dominika- 4 


nów i Tyńca pod Krakowem. 


Album to zawiera 24 najpiękniejszych | $R 


widoków litografowanych w kolorach. 
„Cena w okładce 4 złr., pięknie opra- 
wne 5 złr. W. 8. 
Do nabycia w zakładzie litografi- 
cznym M. Salba w Krakowie przy 


ulicy Różannćj pod L. 413 i w handlu | & 


papieru HH. Zychonia w Rynku 
głównym w Spiskim pałacu. 
Odprzedającym przy odbiorze naj- 
mnićj 10 egzemal. za gotówkę, 1 złr. 
zniżki na egz. (1634-5-) 


Robey Co. v Lincoln 


nowe znacznie poprawne lokomobile i 
młocarnie parowe, elewatory słomy, 


przenośne i stałe machiny parowe, (e 


młocarnie ręczne, systemu sztyftowego 
po złr, 125, młocarnie kieratowe o sile 
1—2 koni po złr. 270. 


WALTERĄ A. WOODA 


oryginalne kosiarki do trawy i żni- 
wiarki, przyrządy do ostrzenia, orygi- 
nalne angielskie przetrząsacze siana, 
grabie konne ze stalowemi zębami, sie! 
wniki drylowe w każdćj ilości rzędów, 
uniwetsalne siewniki i rozsypywacze 
gnoju, 12 stóp szerokie z poprzeczną 
osią 1 kręconemi skrzydłami metalo- 
wemi, po złr. 125, 


tudzież machiny gospodarczo - rolnicze 
wszelkiego rodzaju, wyłącznie tylko z 
najsłynniejszych specyalnych fabryk po- 


lecają najlepićj 


| A. Mackean & C. 


w Krakowie 


przy ul. Floryańskiój, 
(1841-2-3 


CZAS z Środy 21 Lipca 1875. 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
w Krakowie. 


Stan z dnia 30go. Czerwca 1875 roku. 


Przychód: 
3 183,695 cent. — 
290,929 „ 50 
18,902 „ 72 


Wpłacone udziały . . ... . złr. 
Va ne rachunók bieżący" yi a aae (0.200. BSE S 
Owonókk: PODRANYA o 05006 A ES togii Ph A dyon) i a a De Ja) 9 


. . . . . . . . . . 


Razem „» 493,527 „ 22 
„Rozchód: 

Na pożyczkach u członków . . . . . . . ... . . . . . złr. 356,750 cent. 30 
FrocentRKRACORE) 0 E 2 al 0 al o. I 5 20 a 00, rojjiwaiy, 904 „ 69 
Wydad Mir" zen A ai 160-146 
Gotówka a) W banknotach m2: 00. . .0.|50s56 ero Sa oeat EO ROD n 67 
b) wezókackisa= 6h" a oil ad O no RSZUGO 0a 
Razem . . . „ 493529 ,„ 22 

Towarzystwo eskontuje weksle członków swoich po 8%. 
przyjmuje wkładki na 6% od dnia włożenia. (1751-2-3) 


H. Wodzicki. H. Komar. H. Kieszkowski. 


L. Jędrzejowicz. 


gE "Mr 1 PAE SD Ay R 


Profesor 


4 
h Dr. Korczyński 
[5 | mieszka obecnie przy ul. $. Ro- 
$ |cha (obok ul. Mikołajskićj) pod 
je |Nr. 460 na I. piętrze. (1757-3-3) 


CPN 42. CFO 42 CR TA A PASA 


HENRYK ŻYCHOŃ 


„w.iżrakowie, Rynek Nr. 28 (Spiski Fałac) 
otrzymał na skład 

KON (AN 

AA AS tad; 


(bicia pokojowe (tapety) 
” Epizedajć tiko wë W więkózych Spóciach pofabryeziaej oGkiiei 


krajowe i zagraniczne 
S SE" Za poprzedniem porozumieniem się może być udzielonym kredyt. TRG 


Gli rc 
ie potrzeba więcój farb stopniowanych % 
PRZECIW SIWIZNIE, 


i Przytem poleca Szan.. Publiczności swój dobrze zaopatrzony 
j Skład Papieru 
tak krajowego jako i zagranicznego, 
potrzeby piśmienne, rysunkowe, szkolne i malarskie. 
Płótna angielskie w różnych kolorach dla pp. Introligatorów 


po umiarkowanej cenie, 


J Wyroby Galanteryjne 


oraz 


| = PRACOWNIĘ 


Przywraca włosom | 
na głowie i na brodzie ‘ 
MWN kolor naturalny jakiéj 


M bądź barwy: 


> Dotój farby niepotrzeba myć 
i głowy aniprzed ani po operacyi 
| sposób użycia bardzo prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 
| ciała i nieszkodzi nigdy zdro- 
wiu. Pudełko 6 fr. W Krakowie 
| w aptece J. Trauczyńskiego 
c= W. Redyka. 


Biletów wizytowych, Monogramów, Incyałów, Nagłówków lų% 
listowych, Kart adresowych, Listów ślabnych i Pieczątek X 
wypukłostłoczonych i uskutecznia takowe po najtańszych 
cenach, ręcząc za- piękne i czyste ich wykonanie. f 

Na żądanie przesyłane bywają próbki 


Skład pieców kaflowych 


z fabryki Wyrobów glinianych Adama Żychonia w Dębnikach. 
Listowne zamówienia z prowincyi przyjmowane będą tylko franco. 


Ki WLR KGW wy 


CH (1504-10-) (1645-2-) 


PRODUKTA FARMACEUTYCZNE 
i TOALETOWE 


z Fabryki 
pp. MONTREUIL braci KC. 
w CLICHY la GARENNE pod Paryżem, 


MAGNEZYA ANGIELSKA. A 

ELIXIR z PEPSINĄ nader przyjemnego sma- 
ku, działanie jęgo skuteczne w upośle- 
dzonem trawieniu i nerwowych cierpie- 
niach żołądka. y 

SEIDLITZ -POWDERS angielski, po cenach 
nadzwyczaj niskich. 

POMADA z POZIOMEK, dla zachowanią ust 
w stanie świeżości i utrzymania natural- 
nego ich rumieńca. 

RÓŻ nieszkodliwy CARTHAMINE zwany, dla 
nadania rumieńców i utrzymania świeżości 
policzków. 


Dostać można w Krakowie w aptekach p. 
Trauczyńskiego i p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece P. Mikolascha. (1662-24-) 


"ZA'TWARDZENIU 


ząpobięga się i leczy przez użycie 


Pigółek roślinnych CAUVAINA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagrą- 
nicznych od lat 80-tu zawsze z wielkiem powodze- 
niem; ponieważ składają się wyłącznie Z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i mogą 519 używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie, 
skim języku. W Paryżu na Bulwarze Sebastopol- 
| skim 55. Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło- 
żonych w pudełka blaszane i aby na każdćj pigułce 
znajdował się napis Cauwalm. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece w. Medyka, — wo Lwowie 


[EW ZW Wo” a CJ CV CIAO 


Ważne dla panów gospodarzy wiejskich. 


B. MARGULIES i SYN w JAROSŁAWIU. 


Wyroby chemiczne Z nawozów, 


najlepszy nawóz na pola. 


Biała mąka z kości, wyparzona, po cenie zł. 4:50 za cetnar cłowy 
niewyparzona ,„ 


loco dworzec Jarosław. 


D 
” ” m” n” 4 kad » »” 


Mąka ta posiada według rozbioru przedsięwziętego w Wrocławiu 
81/ procent azotu, a 22 procent fosforycznych części i jęst* prze- * 
dnićj chemicznćj jakości. (17992136): 


Wagi mostowe, dziesiętne, ba- 
lansowe | szalkowe 
ciężarki metryczne. miary długości, 
do płynów t rzeczy sypkich p 

dostarczają punktnalnie i za poręczeniem z —- 
C. Schemher & Sóhne, "— ł 

w Wiedniu, II., Untere Weissgirberstrasse 8 i 10 — w Budapeszcie, 
grosse Nusbaumgas. 7. — Nowe illustrowane cenniki franco. (1207-25-26) 
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znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M, Kullaka i Pranzosa. (1661-8-) 


zas Drewniane szfyfty do obuwia -9ee 


poleca po znacznie zniżonych cenach fabryka p. firmą 
Peucker & Lux w Altwaltersdorf pod 
Habelschwerdt w Śzlązku pr. (1804-1-3) 
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l WODA PUDRY DO ZĘBÓW 
Dra PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 
6, na Placu Opery w Paryżu. 


Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 
MEDAL ZASŁUGI przyznany Doktorowi PIERRE na wysta- 
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym , 
do zębów. (1658-18-) 


Gromochrony. 


Częste zapalenią od pioruna w osta- 
tnich czasach w budyckach, które nie po- 
siadają gromochronu, powodują podpisa- 
nego do zwrócenia szczególnój uwagi na swe 
wypróbowane gromoohrony najnowszój ko - 
strukcyi i polecenia takowych. Kosztorysy 
najchętnićj się udziela, a ceny policza się 
jaknajtanićj. Hignacy Wagl-icht 

skład gromoohronów w Wiednia, 
(1648-7-12) Stadt, Fleischmarkt 1. 


etoda użycia w pol- | 


w aptekach pp..P. Mikolascha i Z. Ruckora,— w Po- | 


Wyszła pierwsza część zapowiedzianego 
dzieła p. t.: 


„demia święta | Islam" 


zawierająca opis Ziemi świętćj (460 stron 
in 80 i 30 rycin). Druga część pod tyt. 
„islam wyjdzie w jesieni. Cena oby- 
dwóch części wynosi (u autora lub w Dru- 
karni Ludowój we Lwowie) 4 złr. na zwy- 
kłym, 5 złr. na lepszym papierze, Dochód 
czysty przeznaczony na. Grób Pański i na 
dom sierót w Jerozolimie. 


Xx. Dr. J. Pelczar 
(1797-2-3) w Przemyślu. 


Prymaryusz 


Dr. A. Zarewicz 


zmieniwszy pomieszkanie, ordynu= 


je w chorobach zewnętrz- 


mych w domu przy ul, Floryańskićj 
pod Nr. 340 na I. piętrze, od godziny 
2—4 popołudniu. (1778-4-6) 


_ Realność 


na Grodzkiem w Nowym Sączu, 
700 metrów od dworca kolei, składająca 
się z budynków mieszkalnych i gospodar- 
czych, 30 morgów gruntu, z 2 ogrodąmi, 
z inwentarzem lub bez, jest do na- 
bycia. — Bliższa wiadomość pod liter. 
A. ©. w Nowym Sączu. (1773-3-3) 


Dyetaryusz w zawodzie 


rachunkowym 


wykazawszy się odpowiednią kwalifika- 
cyą, otrzymać może zaraz na dłaższy 
przeciąg czasu umieszczenie przy. c. k. 


powiatowój Dyrekcyi skąrbu w Krakowie. 
(1786-3-3) 


am zaszczyt zawiadomić 
Mis: Szan. Rodzi- 
ców i Opiekunów, że tak 

jak lat poprzednich —przyj= 
muję uczniów uczęszcza- 
jących do Szkół publicznych i 
Uniwersytetu — na mieszkanie, 
stół i korepetycyą — zapewnia- 
jąc staranną rodzicielską opiekę 
i jak najściślejszy dozór domowy. 
Zigłoszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje podpisany, ulica Flo- 
ryańska Nr. 329, I. piątro, 
dom Wćj Wodakowej. (1752-2-12) 


A. Furmankiewicz. 


Nasienie Rzepy pastewnej 


(Stoppelriibensaamen ) pewne i 
dobre poleca J. Bułsiewicz 
w IBochni. Kwarta polskićj 
miary kosztuje 1 złr. (1684-8-15) 


Adwokat Dr. Mochnacki 


przenosi z dniem ? lipca 1875 r. 
kancelaryą swą do domu pana 
Feika, przy ulicy Floryańskiej, 
Nr. 330, I. piętro. (1703-5-5) 


. ` r > „ba . 
Większa ilość: owiec 
zdatnych do chowu, jest na 
sprzedaż. Bliższych wiado- 
mości udziela Administracya 
Skarbu Dębicy. (1780-3-3) 


Już nie trzeba froterów!! 
Główny skład 


kauczukowój woskowój 


PASTY 


do zapuszezania posadzek 
w. Wischina 


poleca handel towarów korzennych i norym- 
berskich pod firmą 


ANDRZEJ SCHULTZ 
w Krakowie Rynek Nr. 26. 
Przesyłki zamiejscewe bezzwłocznie 
wię uskutoczniają. (1764-6-) 


LITORA EA AE ET JANE WRO ETER 
Mzcteluc osoby sprzedające 
losy na spłaty, 
któreby miały chęć przyjęcia rozprzedaży całkiem 
nowych i korzystnie zestawionych kwitów udziało- 
wych, wydawanych przez pewien oddawna znany 
dom bankowy 

_ losów i towarzystw z rentą , 
z ciągnionemi seryami z r. 1839 jako premią, ze- 
chcą adresa swe znacz. A. JB. nadesłać do ekspe- 
dycyi ogloszeń Rudolfa Mosse w Bernie 
(Briinn). (1802-2 8) 


iduwzmość, chrypka, katary zada- 
wmiome , wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antiastmatyscznych p. VAŚBENY, 
sptekarza, 23 rue de la Noa w Paryżu. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 
ozyńskiego „pod Koroną i w aptece W. Redyka, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro- 
lach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
sklądach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
«pieaaa. „__(1655-8-) 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


